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A jodimalk... 
Kraków, 4 styczniw 

(k s.) Prasa angielska z tryumfan omawia 
odycwiodź koalicpi, jako »Ligi eyjwilizacyie, 
który w obronie tego największego dobra ludz- 
kiewo przed: bagbarzpistwem środkowej Euro- 
py postanowiła nie składać broni. Zaiste tru- 


dno wymyśleć coś bardziej przewrotnego, fat., 


szywego! i niskiego, niż tenhowy artykuł wia- 
ry; który się przyswaja wielkim demokracyom 
zachodu, Wiee jest to walka o »cywiiizacyęe. 
duż nie o prawa małych narodów. Cztery v nich, 
łatóre uwierzyły w nieskończoność fałszu te- 
go lasla, mają już połamane kośki. Prasa an- 
gielska wie, że więcej nikogo! ne tę wędkę nie 
Więc teraz dla odmiany — abronu cy- 
yi... 

Towarzystwo Jła badań socyalnych w Ko- 
pontadze ogłosiło w tych dniach statystykę 
strat w ludziach w ciąg obecnej wojny. Otóż 
wedlug tych obliczeń ugimęto 4,600.000 indri, 
rammryich 11,200.000, inwalidów 9,400.000. — 
Więc dotąd dziewiętnaście milicnów dwieście 
tywięcy ludzi już to poniosło śmierć, już to oko- 
leczało na cute życie, poniewa kupeen angiel- 
skim podchało się brenić — cyjwilizacyi przed 
kupcami — niemieckimi. 

Ale cyfry te nie są pelne, Przedewszysikiem 
mie opierają się one na sprawozdaniach ofi- 
czsianych. Potychczas bowiem żaden rząd nie- 
tylko siò ogłosi), ale nawet w poutunych enun- 
cyacjach mie godzi cyfry zabitych i rannych w 
swiotch armiach, Temecwys'wo kopenkakńcie nie 
bylo w slanje oiezyć strat w cywinej hdno- 
ści, któe w Polsce a. p. goana przez ustępują- 
ce m kraja wojska: rosyjskie, ginęła setkami i 
tysiącami z glodu i wyczerpania. Statystyka 
ta nie obejwuje kroci tysięcy dzieci, które pmo- 
smoły podczas tych straszliwych wędrówek 
łudów, ogarniętych paniką lub bezlitośnie pe- 
dogonych, Wreszese statystyk ta mie obejmuje 
i nie obejmie zapewne nigdy tyca wszystkich, 
którym wybstarczyła sama świadomość toczącej 
się okropnej wojny do skrócenia życia, 
które w czasie pokeju mogło być jesz- 
cze długiem i dla społeczeństwa pożytecz- 
nem. 

lekatoiwby, które z woli oligarchii rosyjskiej 
1 smgietskiej eyiwilizacya przztiosia ula sobro- 
ny« siebie samej, są o wiele większe. Może ni- 
gdy nie boda oue zaane w calym swoim ogre- 
nie. A do tych sirat w żywej site łudzkicj po- 
tuzebą dodać jeszcze straty w dobrach moral- 
nych i materyalnych. Maleryalne są zniszczo- 
ma nar cale pokistcnie. Nauka gospodarstwa Spo- 
łewmego stoj zupełnie bezsiłna. wobec tego nie- 
bywatego przez 7050 mieprzeczuwtaego zja- 
wiska sumozniszezenia kapitalu Co przyjdłie 
na jego miejsce, czy on się odrodzi, czy ustąpi 
jakimś innym poajęciom i systemom, któż od- 
gadnie? Społeczeństwa są w tej chwili w ko- 
szarach lub nowatci. To upraszcza iewestyę, ale 
tylko na najbliższy dzień, czy miesiąc, czy rok. 
Kiedyś wyjdą te społeczeństwa zarówno z To- 
wów, jak z koszar. A jak będą wyglądały, wy- 
szedirzy? Czy jest kto na świecie, kto to wie? 
owi tluflzkość podjąła straszliwy uks- 
peryment nad sebą sumą, mie majac najmniej- 
szego wyobrażenia © tem, jak om wypadnie, do 
czego doprowadzi, co przyniesie. Wszyscy idą 
w ciemność. A te duchy, które im towarzyszą, 
to. nie są dobre dnieliy. 

Wojna wyilobyły z nuty duHzkiej dziwy 
niesłychane.  Eohaterstwo nieprzecznwane, — 


= 


Poświęcenie zaiste bez granie, Mesto nieustra- 
szomie. To wszystko prawda. Ale wojna równo- 
przeliworzyła psychikę ziyiowową We- 


czośnię 


Wład. St. Reymont, 


wymieśli. 


i wy 
kc 
Kosciól wrzał odl przerażających łazyków i 


z) 
szłochai, bowiem armaty grały mieustamnie, 
jak bitrza: przejwałająca się ze Strony ma stromę 
i luczącw coraz bliżej i groźniej, że mozkiygota- 
ły się prawieczne: mury,  dlzwonity szkkiwa pa- 
jąków, zwisającyjch ck miskich skłepień, a ludzie 
zamienił «w śmiertelnej trwodza Bitwie wy- 
buchnęła: al świtanim, niespodzianie: wsie stang- 
ły w płomieniach i setki armat zaśpiewały po- 
mury: hymu, śmierch i zmikzezenia, Ułewy pio- 
runów skała mw cicho, nópione wioski, Ludzie 
śmiertelnie wystraszcni. rozpierzchit się niby 
piakowie po lasach i ebożach, uciekuli gdzie 


"ich poniokty oczy,  głzie miarkowaii jakie ta-! 


kie bezpieczeństwo. Wike kościół stawał się 
jedyną ucieczką przed zaglada; kko jeno zdą- 
żył, chironit się w jego mury potężme, pad o- 
piekę khsyża świesącejgo na wioży dawał skio- 
tatang głowę. I meai jeszcze napływały nic- 
pezytiomne O skrachiu gromady, wkiąż wality 
się w mrocznyth  miawah turay mędzaczów i 
co chwfła, wybuchały dzikie, obłądne skowyty 
trwogi, gdyż stracziiwe, wemapające się z mi- 
nuty na minutę, bicie armań, <jaklchy bicie ja- 
kichś potwornych dzidoów knijących mienbła- 
game we wszystkie głowy î Serca, doprowa- 
dząto do szaleństwa. Przycikzyło Się nieco, 
gdy kkiądz wyszedł es mszą uroczystą ma' in- 
tency odwrócenia klęski, ale skoro jeno wy- 
jął z tabernacułum Przenajświętkzy Sakrement, 
pierwsza kula! uderzyłu w kościół. Posypały 
Sie sirzaskane Szyby, kurz przysłonit mawy i 
obląkańczy kuzyk bnatangał murami, Ksiądz 


zie przenwst nabożeństwa, widniał przed wiel-| 


dług swojej modły, która nie jest — pokojową. 
Wojna potangała całe systemy pojęć, na których 
opiera: się prawidłowe i zdolne do rozwoju ży- 
cie zbiorowe w pokoju. Wojna rozpętała egoi- 
umy poza wszelką społeczną normę, wyzwoliła 
z pęt życia pokojowego namiętności i instym- 
kły, których częściowe chociażby tylko i prze- 
mijające pamowanie cofnie uspołecznienie ludz- 
kie o wiele dziesiątek lut. Już po poprzednich 
nowbżytnych wojnach uczyniła statystyka spo- 
strzeżenie, że po każdej wojnie wzmaga się 
kryminafistyka. I ko nietyłso bezpośrednio 
wśród uczestników wojny, którym trudno wró- 
cić do pojęć i norm życia pokojowego, ate na 
wet wśród ich potomstwa. Drogą dziedzictwa 
przechodzą jeszcze rozbujałe na wojnie instya- 
kky £ szukając div siebie zaspokojenia, które 
dać może tylko wojna, burzą porządek społe- 
czmy pokoju. 

Spostrzeżenia, czynione przez lekarzy wey- 
stkich krajów i narodowości, są straszne. Woj- 
na wstrząsnęła: instytucyą nodziay, Rozluźnita 
fumdamentałne związka, na których opiera się 
życie społeczne. Nędza, niepewność jutra i opu- 
szczenie nikogo jeszcze nigdy nie umoral- 
niły. 

To wszystki potrzeka! brać ma wzgląd, jeżeli 
się chce ocenić należywie bezmiar zbnodmi, któ- 
rą popełniają dzisiaj — »obrońcy: cywilizacyie. 
Zjawisko wzrastającej depopulacyi, któro przed 
wpijmą tak bardzo niepokoiło wszystkie przed- 
niejsze umysły we Francyi, przypisują bada: 
cze — wojnom najpoleońskim i tym  niadmiec- 
nym mwysikom, jukia w ciągu tych włojem po- 
nioslky rasa francuska. Wedhug tej teoryi, wojny 
te zmiszrzyły: majsiiniejszy element rasy, kóóra, 
ulegając doborowt wstecznemu, utraciła swoją 


site żyjwowną, 


Czem  uaś były wojny najpoleońskie webec 
dzisiejszej wojny, można wyrobić sobie sąd z 
porównania przeciętnych dziennych stra w za- 
bilych, które za Napoleona wynosiły 235 ludzi, 
dzisiaj zaś — 6.336! 

Ludność Europy od czasów Napoleona po 
| większyłą się co najwyżej wterokrotnie, & si- 
| da miszcząca: wojmy — dwadzieścia! diwtu razy. — 
Jeżeli więc wojny mpoleoúskio dały dia rasy 
franemsikiej tem remużtań, że jeżeli nie zaczęła 
wymierać, to w każdym razie utraciia zdolmość 
róż woju łiczebmego, to jakież skutki przyniesie 
| wojna: obecna! a 

A jednak kiedy mocarstwa centraine w po- 
czuciu swej siły, swoich zwycięstw, przede- 
wezykiikiem zaś stvego dobrego prawa zapropo- 
nowkły zakonczenie tyeh oknopiwości diw dobra 
Iuklzkości i cywilizanyi, Kpalicya, mezywająca 
się teraz »łigą cywilimucyie, odpowiedziała — 
nie. Jeszkze nie dość zmiszezenia, zdziczenia i 
zwyrodhienia. Mordupny się dalej! Bo interes 
kiupeów angielskich mie jest zabezpieczony, 
światoburcza ambicyn wiikerządców rosyj- 
skich niczaspokojona, przyszłość ministrów od- 
powiedzialnych za wszystko, co się stalo, nieza- 
pewniona. Więc krew będzie się lala dalej. Cy- 
wilizowanaą  luklzikość będzie się nudal zsuwała 
po równi pochyłej ku jakiemuś nieznanemu, ta 
jemniczemu, ale z pewnością strasznemu cze- 
miś, które ją czeka na końcu tego krwawego 
szalu, 

Zaiste jest to tak potwmomem, że natura Iudi- 
ka wzirapa się przed samem frzyjpuszczeniem 
tej potworności. I stąd wiara, że mimo wszyst- 
ko, co wypisują czujący puż zę plecyma zimny 
sirach przed  odpowiedkzialnością  ministmowie 
koalicyjni, Europa. jednak nawraca już do po- 
koju. 


kim ołtarzem niby biale wiawisiko, świece pto- 
nęły jamząco i z chmurnst giebt wielkiego o- 
bazm wynosiły się pasna postać zmuri’ | - 
wstającego Chrystusa. Przypadły do noo 
wszystkie oczy, zgorączkowune wingi spłynąęły 
szeptem pacierzów. Lzy laty się po twarzach 
I zklłuszony straszny pkg rozelzierał serca, Ko- 
chów. Pokos cial wała się w proch g rozkrzy- 
zolwamemi ramienam?t j czolgajne się przed ol- 


chce być w tem sposób rozumianą, że w obec- 


Czwartek 


4 Stycznia 1917, 


Rok XXXVI 


è à 7 


WYDANIE PORANNE 
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a 1 kor. od 109 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


cyą, została wemioeniona, państwa koalicyi są 
gotowe podać do wiadomości swoje cele wojen- 
ne. Pokój jednak z tych noklowań się mie wysoni, 
Kralicya pragnie miestety już teraz oświadczyć 


Głosy prasy Kosficyjnej i meutralnej potwier |Się co do wsrunków równowagi europejskiej, 
dają i pogłąbiają jeszcze bardzio) wrażenie, któ, chę az Sa ie sj 


które mota Koalicyi wywołała w wiedeńskich 
kotach politycznych, a mianowicie, że mota ta 
zawiera zupełną odmowę, Nota koalicyń nie za- 
wiena w sobie żadnej możliwości jakiegoś mpo- 
średnictwia, gdyż zamyka zupełnie drzwi, a au- 
tenawie żaj w majmniejszym nawet stępmiu nie 
nyit się, aby zostawić jakąś fumtkę dta przy- 
Jaśmiejszego jej traktowania. Nie leży w mte- 
wesie mocarstw centralnych i nie odpowiada 
wh godności, nakłamianie ktoalicyi do wyraź-; 
niejszej vdmiowy w sprawie pokoju. Kioalicya 


mej chwili pokój jest miemożliwy, a wobec tego 
powinna i musi wiedzieć, że myśmy ją istotnie 
wroznimieli, 


Tendentye pokojowe we Francyl. 


(Tel. e. k, Biura koresp.) 
Turyn, 4 stycznia. 

»Stampa< donosi z Paryża o pojawieniu się 
ROWAGO dziennika »Jowmai du Peupte<, omga- 
nu frakcyi partyi  gocysino-demchratyicznej, 
oświadczającej się za natychmiastowym poko- 
jem i żądsjącej go. Pierwszy programowy at- 
tykuł wstępny jest pióra deputowanego Bri-| 
ZONA. | 

Pismo »Bonnet Rouges, które oświadczyło 
się za propozycyą pokojową niecarstw central- 
nych, pojawiło się zaowu po eśzmioduiowem za-| 
wieszeniu. 


z PA r 
Biemme SIEROWI KO Rota, 
(Lei. a, k. Biura koresp.) 
Haga, 4 stycznia. 
W sprawie doniesienia, jakcby Lolandva za- 
mierzałk poprzeć krok Wilsona, dowiaduje się 
haskie biuro ikoregponidencyjne, że taki zamiar | 
mie mkaśeje, «i 


a „Zła nsta”, | 


s (Tel. e. k. Biura kererp.) 

Amsterdam, 4 stycznia. 

Dziennik socjalno - demokrątyczny  »Het-, 
Voik< razywa Cdpowiedź enteniy złą notą,! 
oświadcza jednakże, że jedną korzyść ma ta: 
nota, iż słowo spokój żyć bądzie dalej wśród 
badów 
wipitytr, 


Europy i wywrze coraz to aai 


PE AR Iramaris 
POGUNO ustopsion kamicyi, 
(iel. wi. „Nowej Reformy”), 
Genewa, 4 stycznia, 

Do oficyalnego  dioniesieniu prasy paryskiej, 
žie odpowiedź koulicyi na notę Wilsona posiadać 
będłie jeszcze większe znaczenie aniżeli odpo- 
wiedź mocarstw centramych i zawierać będzie 
Hwyżjaśnienia co do zamiarów Klualicyt, dodaje 
>Jonrnal de Gentyve< uwagę, że oświadczenie 
to nie zmaczy mie więcej ponadto, iż koalicya 
ugnie się przed naciskiem Wilsona i Szwajcaryi 
i poda te wiadomości swoje cele wojenne, Kon- 
eyg mie chciała pertraktować ne podstawie ZR- 
malrywań niemieckich, skoro jednak jedność 
wśród: tych państw z wielu przyczyn i wskutek 
rokowań, spowodowanych niemiecką propozy- 


Ze wst podmosiły się dlugie, żałosne ryki by- 
dla i wycia psów. 

Jakby grobowy kamień przywalał wszyst- 
kich; rwały się pacierze, ostygaty serca, heg- 
nadziejność jwytzierzła z twatwy szarych, amar- 
| twialyceh w mece, i tępa, głucha rezygmacya: za- 
|kbiieniatu dusze. A kiedy znowu jakas kula 


pacialcych murów, 


reszta kigezeka wpatrzona nierzytomaie w księ- 


Informacye biura Reutera. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Amsterdam, 4 stycznia. 

Według biura Reutera sojusznicy mie odpo- 
wiedzieli jeszcze ua mote pokojowy Wilsona, 
gkiyż uważają za pożydame, by między odpo- 
wiedzią na note niemiecką a! odpowiedzią wiy- 
stosowaną, do Wilsona, upiynęła pewna pauza. 
Odpowiedź na notę Wiisona jest jednakże w 
projekcie ustalona i stanowi przedmiot dysku- 
syi, Odpowiedź będzie prawdopodobnie wysła- 
ną za kilka dni. 

Biuro Reutera wskazuje następnie, ża Hisz- 
panią i Hoisndyw nie przyłączają. się do kroku 
amerykbńskiego i zauważa, że próby pozyska- 
nią Ameryki południowej dla współdziałania, 
nie osiągnęły rezultatu. Argentyna, Brazylia i 
kilka mniejszych państw nie podejmie żadnych 
kroków. Przedstawiciele amerykańscy w roz- 
imaityjch stolicach poczynili w międzyczasie ;pe- 
winie ustne oświadczenia! celem objaśnienia mie- 
jasnych (puniktów. 

Nadto rozsyła: bimo Reutera ziestarwienie wto- 
sów prasy amoryikańskiei ma odpowiedź sojusz- 
ników. Głoby te stoją po stronie sajuszników. 


| Niektóre z tych dzienników starają się Trzed- 


stawić položenie w ten sposób, jakoby odmow- 
ne odpuswiedź ententy oznaczała krok ku po- 
kojowi, ponieważ Niemcy muszą zawrzeć po- 
ikój. »N. Y. Trubina« podkreśla notamiast, że 
woma musi dalej trwać, a próba Stanów Zje- 
dnaczonych, nawiązania rokowań pokojowych, 
jest ostatecznie mota entenity załatwiomą. 


AiEELYNK © ssrawle pokoju. 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
- Genewa, 4 stycznia, 


Dzienniki; paryskie donoszą z Nowego Jorku: | 


Rząd waszyngtoński zawiadomił  uuzędo- 
winie mocarstwa, [pnowadzące moie, że pojęcie 


lich abowiądkm w Nierunku pośrednictwa poko- 


jowego, zawiera w sobie także pośrednictwo w 

sprawie ewentualnych tajemnych propozycyj. 
Prazyjdemi Wilson: pzzebyjwa: stale w Białym 

Domu, gdzie codziennie ikonferuje z sekreta- 


rzóm stanu dła spraw zagranicznych Lansin- 
gom. Wiisoa oświadczył, że całą swą uwagę 
poświęcił wyłączuie sprawie pokojowej. 


Komunikat ausiro-wegierski, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Wiedeń, 4 stycznia, 

Urzędowo ogłaszają dnia 3 styeznia 1917: 


Wschodni teren wojny. 

W Dobrudży penowne postępy. 

Na pohudnie į na zackód ed Focsani doiarly 
austro-węgierskie i niemieckie siły zbrojne ge- 
nerała v. Falkenkayna aż do silnie oszańcowa- 
nego odcinka Miiców. Balej na północny zachód 
odrzuciły one nieprzyjaciela do Mery. 


przez trupy i złomy, nie bacząc na ordy kul, 
nw padające mury, nw jęki żywcem pogrzeba- 
nych. 

— >Czekam na Twe zmilowamiecć wtórowali 
ogromnemi głosami chlopi piostępiujący: przed 


nim z zapalonemi świecami, jakby nu procesy, | 


Ministranb w komży i czerwonej pelerynee wy- 
przedzał i dzwonił. 

Przystawali na mgnienie przy bialej, szero- 
kiej drodze. Ogromna: wieś rozłożona w kożo 


Na południowem skrzydle frontu wojsk ge- 
nerala putkownika arcyks. Józefa posunęjiśnry 
się poza Megrinesei, Na południowy wschód od 
Harja i na Monte Fałtucana, na zachód od Sui- 
ta, odrzucono silne ataki nieprzyjacieła wśród 
ciężkich strat po stronie nieprzyjatiotskiej, 

W odcinku Mesticanesti przeszkodziły nasza 
zabezpieczające wojska w wake na karnety i 
granatami ręcznymi atakom rosyjskim. 

Keio Manajowa, na wschód od Złeczowa 
przyprowadził oddział atakowy, złożeny z na- 
szych i niemieckich bojowników, z szczęśliwe: 
go wywiadu 3 rosyjskich oficerów i 127 żeluie 
rzy. 


Wioski i południawo-wschodni teren wojny. 
Nie było żadnych ważniejszych walk, 
Zastępea szefa sztaku gererainiepo. 
voui Höfer, mpp. 


Romanixat niemiecki, 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 4 stycznia. 
Biuro Wolffa donosi: Wielka główna kwatera 
ogłasza dnia 3 bm.: 


Zachodni teren wojny. 


z 
td 
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Grupa wojsk niemieckiego mastępcy tnonn: 
Przy wyjaśniające się powietrzu wzmogła się 
po południu działalność artyłeryi w obszarze 
Mozy. Przy Lesie Księżym patrole pułku pie- 
choty obrony krajowej Nr. 93 dotarły aż do 
trzecich francuskich rowów i zburzywszy urzą- 
dzenią obronne, powróciły z i2 jeńcami. 


Wschodni teren wojny. 


Front księcia Leopolda bawarskiego: Na pœ, 


winie od jeziora Dryświaty rozpędzono rosyj- 
skie komendy bojowe. Na vschód od Zieczowa 
koło Manzjo wojska atakowe brygady huzarów 
w związku z piechotą austro-węgierską przypr- 
wadziły z rosyjskich Jinij 3 oficerów i 127 żoł- 
nierzy. 

Pront generał -pulkownika' areykkiqcia Józefy] 
| Silne nieprzyjacielskie ataki sa Monte Faltuca- 
nu rozbiły się wśród obfitych strat, Między do- 
liną Susita i Putna wzięto szturmem kiika 
wzgórz, odparto kontrataki Rosyan j Rumurtów 
i po walce obsadzono Barsesci i Topesci. 

Front unarzzałką Mackensena: Nasze ruchy 


odkywają się dalej według placu. W górach 
miedzy dossa Zatała i równiną, wojska nie- 


mieckie i austro-węgierskie wyparty nieprzyja- 
ciela ku północnemu wschodowi, Na zachód ł 
południe od Focsani wojska IX-etj armii sieją 
teraz przed umocowanewni pozycyami Rosyam. 
Pintecesti j Mera zostały wzięte szturmiem: za- 
brago 400 jeńców. 

W Dobrudży Rosyanit mimo zaciętej obrony 
zostali wyparci dalej ku Vacareni, Jijila i de 
Macina. 

Front macedoński: Położenie niezmiemone. 

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff, 


= p n 
Remunikat turecki, 
(Tel. c. k. Biura keresp.) 


Konstantynepol, 4 -Styczmia. 

(Ag. Milii). Z głównej kwatery donoszą dnia 
2 stycznia: 

From Tygrysu: Dnia 81 grudnia zaata- 
(kował nieprzyjaciel część naszej pozyeyi, ało 
| nód ciężnich strat, które oceniają na 500 do 
600 ludzi, został odrzucony. 

Na innych frontach mie było żadnych ważniej 
kizych nvytdarzeji. 


E 


zaczęli się pokazywać łudzie, wypełzający z ja- 
kichś jam i rowów. Widok księdza w kościel- 
nych szatach, ziolego kielicha i świec ploną- 
cych, budził niewysłowione zdumienie. Wsta- 
wał podziw i cześć, Ogarmiało ich świębe uni- 
siewe Nie czuli już trwogi. Blada twam księ- 
dza, jego wniebuwulęte oczy i kielich z żywą 
knwią i ciałem Pańskiem, dawał dziwną moc, 
niezicinną madzieję i wiare. Nikt się o nik nie 
pytal, kaćdy wiedzikł, co powinien. Dobnowol- 


tare. wszysiiką rozpaczą żebrał vmitowaniw, — | dza ; jakby wyczekująca na etad zbawienia, — 
Tem okropny chór człowicczej miedoli zgłuszył | Ale cud się nie stawał, natomiast armaty jely 


nawet odgłosy bitwy I huki armat. Przez rwiel- 
kilo drzwi szeroko wymorte, zaglądał słoneczny 
poranek sienpniowego unia, miekiedy wpadały 
wróble stada i z wylękłym śiwiergotem obsiada- 
ły gzymsy i oftarze, a miekiody mupływały 
dymy gryzącą chmurą spalenizny. 


bić. ny mury coraz uporczywiej, miby jakieś pie- 
kiełne dziącioły, że już pokały ściany, zapada- 
ły się dachy i część sklepienia nmęła. 

Widdy strach razpędził  rwiszystkich po po- 
lach. Anż się kto zallwoskał © zabitych i rannych, 
daremnie jęczeli wśród rumowisk i ktarzatwy. — 


Naraz jakby poiwu pięść huknęja w] Kościół pozostał prawie pusty, tyko przed otta- 
dłzwionnieę ma wieży, trzask piorunów rozdurł |rzem kięczało kiku chlopów m zapałonemi 
powietrze, mwaliły się mury, zijęczały spadają- | wiieliteri świecami j ksiądz, A kule juź biły 
ee dzwony, tynki waż zo szkliwem pająków po- | celnie, już każda nieubłaganie trafinta. Co chwi- 
sypały się na głowy. Wszyscy rzucili się w pa- |la wybtehut grzmot, co chwila kościół dygo- 
nicznym strachu do wyjścia, cało się, iż cały | tat w pomeduch ; co chwila mowy cios uderzał w 
kościół runie. Powstały dzikie sceny teatowań, | preiwieczne mury. Bity w niego ze wschodu i 
szał bezpnzyłłomnej udedzki, ryki zwierząt mor- | biły z aschodu, a! z jednaka, nieustnjącą ami na 
dujących się nawzajem. Ale że wlaśnie za-|jetlno mgnienie zakiętością. Kosciół mumierał 
brzęczały dzwonki ma: Podhniesinie í ksiądz | rozdnierany nu strzępy. Niewiadotno jakim cu- 
+, Miewzmuszonym epokojem klwrócił się z|dem tymito się jeszcze prezbiterpum i żyła 
Pizentujświetszyw Saferamómiielm, wizurzcne fajta: nieulękta gromadka. Dopiero gdy runa? je- 
je uipadiy i tezplymęły siç po mroasmyich na-jden cały bok kościoła i tą śmiertelną raną bły- 
wach. Lud Wrócił do przerwanych pacierzów, | snęło. słonce i zamigotały poła, ksiądz zadrżuł 
ale modliły Się tylko maigi, błtwa bowiem zbli-| nieco, i skończywszy mszę, wkigt złoty kielich 
žala się wilezemi skokami i zo wkizyjstłcich stron |z Suksamentem w drżące dłonie. Ostatni raz 
buczała rozsożonym anirem, Już słychać | odwrócił się ma kościół i eezami z tamtego 
bylo coraz bliżej dzikie chielioty szrupneli, Va- | świała: powiókł po ruimach, westchnął ciężko, 
sowy luk ama, sudo ibaiak? sudbw karubine- | uniósł ostrożnie święte maezynie 4 zetępując ze 


ściół napełnił się wtnem Ułagań, żęków i szło- | ueżazyłw sw kościół i woziegł się głuchy łoskiot 
tyłko  ndowielu mciekdo 


p: ` , 1 whenna once = N . F A R maj ` Piu ezatdh d (PE osią 
wych i ohydne mobożownne gdakanie mitraliez. stopat ołtarza, zaśntonował głosem mocniejszym | lasom, widniejącym na boryzeuicie granatowym 


Zasię chwilami buchał jakiś ogromny _ krzyk, |nad spiże wszystkiego śrriata: 
rozlegały się grwaftoawne tętenty i turldot pędzą- >U drzwi Twoich stoję Panie« 
cych wozów amuricyjnyich, 


I mkzył prosto przez skrwawione ramowiska, | nawałnice kul. W polach. daleko już za wsią. 


kościoła i tonąca w ssdach, stala w ogniu. — | nie stawali bronić świętości, dobrowolnie szli 
Morze płomieni, przewalało się z sykiem i trza- nu śmierć prawie pewna. Seli mwami jedmą 
skiem, Czarne dymy snuły się nisko nad cie-| wiarą i pragnieniem j jedmem uniesieniem spie- 
mią. Paliły się zboża na pniu; mieobjęty łan; wający. I chocar śmierć zaczęła ich kosić, nikt 
pszenicy digat pokryty różową. płachtą ognia. |się nie cofnął. Kto peli, poseskawał na białej 
Pality się nawet sady i ploty, Gdzieś Bupacz- | drodze, a żywi parli się naprzód, stiwegąe wię- 
tiwie ryczały krowy. Bitwa huczałą dokoła! | tego skarbu nad skarby. Nw jakiemś wzgórzu 
Ryk armat szarpał powietrzem. Jakieś złe, nie-, bardziej wystawionem na strzały, ksiadz się 
widzialne moce szametaly się ze sobą. 1 ni | zachwiał i niby kłos podkiety leciał na ziemię, 
gdzie nie dojrzał nawet człolwieczego cienia. |ale nim padł, już kielich ujely inme mocne dto- 
— Gdzie iść? Jak wymieść Przemajświętszy |nie, wymiosły go w górę i poprowadziły roz- 
Sakrament z tego potopu ognia: i krwi? Wszę- | śpiewane rzesze. 
dzie śmierć wyła pieśń nieublagania, wszędzie| Szli niczem niepowstrzymami; miatażyły jeh 
mord, wEzęjdzie nicszezęście. Ksiądz zmierzył |pudające drzewa, rozryjwały szrapnele, siekły 
oczyma białą droge: była nieco ona Fób. | arabinonie grady, prażylo słońce i grodzity 
swizona topolami, które chwiały się ustawiez. | drogę trupy, jęki, płacze. Znowu nowe ręc 
nie, jakby i 
Mialo się nw upał Niebo wisiało bez chmur. — co chwila robiły szezerby, cb chwila: kkoś pax 
Spokój letniego dnia spływał g biękitów, Je-| dut zabity, kielich przechodził z rąk do rąk. 
no nad ziemią szalała zawierucha i pola okrv-| Nióst go jakiś szlachcic! Niosła dame w zało 
wały dymy i potega, zaś białą drogę zesypy- | bie! Niosto pacholę z ctabrowśmi oczyma! 
wały pociski ve wszystkich stron, że ev trochę | Niósł jakiś ranny żolniciz! Niósł kto byt pierw- 
wybryskiwały fomtammy cieni, teciały potrza- szy z brzega. Aż w końcu przeszedł w twarde 
skane gałęzie | wality się odwierzne drzenx, | spracowane chłopskie dłonie. 
jak plakki z robpostartemi skrzyjdłami. | Ilu ich jeszcze padło! Tu pozestało na tej 
»U drziwi Twoich stoję Patniiete — zaśpiewał | białej, kalwaryjskiej drodze! Ale niestrudzenie 
zmowa ksiądz i nieuiękie ruszył przez wieś, ku|nicśli wskróś huragemów, pslkróś śmier'telmyieh 
odmętów bitwy, wskróś pożogi i zniszczenia. 
T wynieśli. 
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pasem. 
I przeszłi. Oszczędził ich ogień j nie tknęty 


tangane wichura Słońce świeciło. poniosły święty symbol. Gromada rzedła, |- 


> 
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_ zosta] osłabiony. 
+” 
- sprzymierzonego frentu armia 
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Ostatnie komuuikaty oficyalne, donoszące o 
postępach bojowych dni ostatnich, wskazują, że 
właściwabitwana linii Seretujuż 
się rozpoczęła. Bitwa rozpostarła się na 
szerokim froncie, od Braiły poprzez Namoloss 
sięgającym do Focsani, trzeciego wielkiego 
przyczółka mostowego, który bronić miał prze- 
prawy przez Seret. Wszystkie te trzy punkty 
warowne bronić miały przejścia przez Seret, stos 
sownie do dawnej konwencyi wojskowej z Aw 
sro- Węgrami — lecz odrosyjskiejstro- 
ny. Teraz, w katastrofalnym dla Rumunii okre. 
sie, Rosyanie niezawodnie usiłowali je umocnić 
fortyfikacyami polowemi od strony Zae 
chodniej. Wnosząc z umocnień na linii Ry- 
niku, która, wedie sprawozdań koresponden. 
tów, aiine były i założone dla pozycyjnej wal- 
ki, trzeba będzie zapewne o warownie nad Se- 
retem poważnie się zetrzeć. Wobec niepowstrzy- 
manej nawały, jaką. wedle nieprzyjacielskich 
rzeczoznawców wojskowych, stanowi armia 
Falkenhayma, wyników tych zapasów nietrud- 
mo przewidzieć. 

Cały front bojowy armii Mackensena i Fal- 
kenhayna postępował w ścisłej łączności, jak 
zwykle dotychczas, równo wyciągnietą linią w 
północno-wschodnim kierunku. Przed kilku 
dniami jeszeze podawały oficyalne komunika. 
ty linię, na której front ten się rozciagnął. Od 
Vizirulu, opodal brzegu Dunaju, na trakcie, wio- 
dącym do Braiły, ciągnął się en do Sutesci nad 
rzeką Buzeu. Prawdopodobnie armia Mackense. 
na stanowiła to prawe skrzydło działających 
wojsk. Od rzeki Buzeu poczynał się front ar- 
mii Falkenhayna, który szedł wzdinuż ostatnia. 
go najbardzicj na północ wysuniętego jeziora 
2 grupy jezior rzeki Buzeu— Balta Ałba, poczem 
przez Plainesci, w połowie drogi pomiędzy Rim- 
icul-Sarat a Focsani, układał się wzdłuż gór- 
nego Rymaiku. 

Dziś front ten cały postąpił znacznie dalej na 
północny wschód. Prawe jego skrzydło podsu- 
nęło się tuż pod Braiłę, wpędzając cofająco się 
wojska rosyjskie bezpośrednio w obręb fortyfi- 
kacyj mostowogo przyczółka. Lewe skrzydło do. 
tario do rzeczki Miłecova, pobocznej Putny, któ- 
ra na południowy wschód od Focsani wpada 
do Soretu. Forteca sama Focsani mieści się w 
sidłach, utworzonych przy ujściu Mileova do 
Pntny. Łukiem od zachodniej ku południowo 
wschodniej stronie opływa ją Milcov od półno. 
«no-wschodniej i wschodniej Putna. Pomiędzy 
Putną a samym Seretem na wschód od fortecy 
rozciągają się moczary, które utrudniają po 
chód, Obie rzeczki i forteca, ujęta w ich ramio. 
Ba, bronić mają punktu na północ od Focsani, 
w którym linia kolojowa z prawego brzegu Se- 
reta przerzuca się na lewy. Komunikat ostatni 
wąponiina już, że to lewe skrzydło armii Fal- 
kenhayna dotarło do Miery, miejscowości 
połażenej w dolinie kilcova, przy drodze, wio 
dącej z Focsani w dolinę Nereji. Dalej na 
wschód znalazło się to skrzydło armii Falken- 
hayra w Pintecesti, wziętych szturmem, poło 
żonych na Milowvem w miejscu, kędy od zacho. 
du podmywa forty Focsani. 

W nosząc z położenia obu skrzydeł, niezawad- 
nie i centrum operujących obu armij znalazło 
się bezpośrednio przed ebwarowaniami Seretu, 
na przestrzeni pomiędzy Braiłą a FPocsanami, 
kedy ujścia rzek Buzeu i Rymniku do Sereta 
dają naturalne warunki, sprzyjające obro- 
nie, 

Wtejchwiliwięcwrebitwa, której 
łosy nietylko rozstrzygną o utrzymaniu jednej 
jeszcze linii obronnej. Wynik bitwy pad ujściem 
Seretu do Dunaju rozstrzygnie  przedewszysx- 
kiem o losach Gałaczu, wielkiego warownego 
portu na Dunaju, położonego w kącie pomiędzy 
ujściaani do Dunaju rzek Seretu i Prutu. Wynik 
jej rozstrzygnie dalej o swobedzie żeglugi na 
całom ramieniu Dunaju, aż do ujścia do morza 
Czarnego, oraz o losach lewego skrzydła armi 
rosyjskiej, które oparcia szukaćby musiało da- 
loj na wschód. 

Współdziała więc w pracy nad złamaniem 
frontu rosyjskiego nad Seretem i armia nie- 
miecko-bułgarska, operująca jeszcze w 
Dobrudży. Po zajęciu przez nią dunajowych 
portów, pozostały chyba tylko TOZprószone, row. 
bite oddziałki wojsk rosyjskich, tułające się jo- 
szcze w lasach północnej Dobrudży, wyławiane 
zwolna jeden za drugim. Reszta rozgromionej 
arm mieprzyjacielskiej wpędzona została w 
Fółnoeno-zachodni zakątek w kolanie Dunaju, 
pomiędzy przyczółkiem mostowym Macinem a 
brzegiem Dunaju, 
I dokoła tych wojsk zacieśnia się nieu- 
błagana bułgarska obręcz żelaz- 
n a. Do obu punktów ostatnich, położonych na 
skraju wielkich dunajowych jezior, z jednej do 
Vacareni, znajdujących się na trakcie z Gała- 
cm do Isacei, z drugiej do Jijili, leżącej na 
trakcie z Gałaczu do Macina i dalej do Braiły, 
dotarli już Bułgarzy w pościgu. Równocześnie 
wzmocnili staki na sum Macin. by po jego wzie- 
ciu zajść tyły lewego skrzydła obronnej linii 
rasyjskiej. 

Ta armia dobrudżańska peracyami ewemi 
szęzególnie niepokoi nieprzyjacielskieh rzeczo 
znawców wojskowych. Nietylko dlatego, że po 
wzięciw Macina z tyłu zagroziłaby Braiłę, stano- 
wiącą oparcie lewego skrzydła nieprzyjaciel- 
skiego frontu. Przypuszczają z tej strony da- 
leko groźniejsze niehezpieczeństwo na wypadek, 
plyby armia dobrudżańska przeprawić się ze- 
chciała w którym punkcie na północny brzeg 
Dunaju. W razie powodzenia tej przeprawy ar- 
mia ta znalazłaby się jużna teryto- 
ryum Besarabii rosyjskiej, a więe 
daleko na tyłach catego mołdawskiego fron- 
tu. W związku z temi perspektywami wskazu- 
ją wieprzyjacielskie dzienniki z trwogą, że front 
dobrudżański w ciągu kampanii bynajmniej nie 

05 abiony. Przeciwnie, wszystko zdaje się 
świadczyć o jego wzmocnieniu. 

Równie skutecznie, jak na prawem skrzydle 
dobrudzańsk 
vspółdziała na skrzydle lewem w Mołdawii sk 

areyks. Józefa. Przebijając się z mozołem 
ku Seretowi, postępuje ona naprzód dolinami 
itore ze stoków pogranicznego pasma 
u z zachodu na wschód zlewają 


_ rzeczek, kt 
gór w Kierudk 
Się ku Serotowi. Wszystkie te doliny dokladni 
odpowiadają kierunikowi pochoduwpęzebij sa cej 
się armii. Poprzez Negrilesci w dolinie górnej 
Puiny i Soveily w dolinie górnej Susicy pod- 
shodzi front ten dalej na północ pod Ocna, by 
zwrócić się ku północnemu sachodowi, idąc w 
górę Trotusu aż ku grzbietowi Faltucanu (1244 
m.), wzniszącemu się Ra zachód od ujścia rze- 
ezki Suity do Trotasu. Grzbiet ten, panujący 
nad dolinami obu rzek i w”no"zonv się na po- 
łudnie od przełęczy. Gyirmes. Dru” kro 77 Talb 


mie zaciętym w ręku wojsk arcyks, Józefa. 


piło silnie naprzód prawe skrzydło tego frontu, 


Seretem. Stopp. 


Subskrypcya 

na V pożyczkę austryacką 
kończy się 

we Środą 10 stycznia b. r. 


O mandat posia Łempickiego. 


Polskie dzienniki kijowskie donoszą: 
Komisya składu osobistego Dumy przystąpi 
ła do rozpatrzenia sprawy mandatu posła ł. e m- 
piekiego. Referat w tej sprawie wygotował 
p. Makłakow i powołując się na trwającą 
caly rok nieobecność p. Łempiekiego, propono- 
wał uznać mandat jego za wygasły. W rè 
feracie tym, jak donoszą »Birż. Wied.< prze 
prowadzono pewne porównanie pomiędzy p. 
Lempickim i Parczewskim. 

Co do posta Parczewskiego, zdaniem 
»Birż, Wied.<, sprawa inna, niż p. Łempickie- 
go, gdyż, jak wskazuje p. Harusewicz, »poseł 
Łempicki działa jako skrajny germanofil«, zaś 
p. Parczewski nie mógł przybyć do Dumy z po 
wodu ehoroby, objął urząd dziekana w uniwer- 
sytecie warszawskim i został wybrany na rad- 
nego miasta, zaś wiadomość o przyjęciu prze- 
zeń orderu dotychczas nie potwierdziła się. 

Można zachowywać się dodatnie lub ujemnie 
względem faktu objęcia przez Parczewskiego 
urzędu dziekana, lecz można jeszcze pogodzić 
się z tem, że pozostając w kraju, chciał on stu- 
żyć swemu narodowi. Żadnej natomiast >lito- 
śei< i »usprawiedliwienia« niema p. 
Harusewicz dia p. Łempickiego, który zresztą 
w pismach warszawskich ogłesił, że zrzeka się 
mandatu do Dumy. 

Na posiedzeniu komisyi składu osobistego w 
dniu 6 grudnia z. r. zgodnie z wnioskiem p. Ma- 
klakowa uznano p. Łempickiego je- 
dnogłośnieza pozbawionego man 
datu do Dumy. 


Tarega PLEN 4 à 
11321 nuuczyckelstod polskiego 
0 RKGCIAŁA, 

»Gazetą Radomekae donasi: 

W dniu 28 grudnia po nabożeństwie w ko- 
ściele po-Bernardyńskim zebrał się zastęp de- 
legatów organizacyj nauczycielskich w Króle- 
stwie Połskiem, organizacyj oświatowych 1 
bratnich orgamizacyj z innych dzielnie polskich 
i rozpoczął obrady zjazdowe. 

W imieniu Komisyi Szkolnej Ziemi Radom- 
skiej zagaił zjazd i powitał zebranych p. T. We- 
drychowski, W odmiennych warunkach, mówił, 
zbiera się w Radomiu trzeci zjazd nauczyciel- 
ski od chwili wybuchu wojny. Obradować będą 
delegaci przybyli ze wszystkich ziem Królestwa 
Polskiego, obradować będą stojąc na gruncie 
realizacyi państwa polskiego, państwowej szko- 
ty polskiej. Życząc zjazdeowi owocnych prac dla 
dobra dziecka polskiego, 


. 


szlak kołejewy do Ocena, znadaz] się po sztur-|sprawie organizacyi 
skiej. Referentka przesunęła przed słuchacza- 
mi obraz stosunków nauozywietskach w różnych 
krajach, stanu organizacyj nauczycielskich i 


Na mapio odrazu można zobaczyć, że front 
armii arcyks. Józefa skutkiem ostatnich wypad- 
ków, przybrał kierunek ukośny: z północnego 
zachodu ku południowemu wschodowi. Gdy 
cetrum znajduje się jeszeze w miejscu, posta- 


łącznie z armią Fatkenhayna. W ten sposób wy- 
twarzać się poczyna wielki klin, wbijający 
się pomiędzy armię rosyjską, działającą w po- 
tudniowej Mołdawii, oraz armią w Mołdawii 
północnej i na Bukowinie. Czy klin ten stanie 
się dla Rosyan cabójczym — oto jest jedno z 
dałszych zagadnień, związanych z biwwą nad 


ich zawoałań w Polsce. 


Pod koniec referatu przybyli delega- 
oraz przedstawiciel 


ciz Gałicyi 
Macierzy Szkolnej w Warszawie: 


pp. Bałaban NowakiPomorski. Prze- 


wodniczycy zebrania w 
powitał przybyłych, 
na sali świadczyia o zsolidaryzowaniu się Ze- 
branych ze slowami przewodniczącego. Pod- 
niosłe stowa odpowiedzi, pozdrowień i życzeń 
dla zjazdu, przyjęto owacyjnie. 


serdecznych słowach 


Wieczorem rozpoczęły się sprawozdania z po~ 


szczególnych orgamizacyj nauczycielskich. 


Bian zazerdowanii KIUEGEU. 


Petersburski sŻurnal Żurnałow< ogłosił tekst 
sensacyjnej spowiedzi Sergiusza Prochożego 
(właściwe nazwisko jego jest — Hueutło), któ- 
remu Dubrowin poleciłzamordowanie 
Milukowa. »Spowiedźże ta jest dokumenten, 
w którego sprawie prowadzone jest śledztwo. 
P. Hucułio opowiada w niej szczegółowo i ob- 
szernie, jak płynęły tajemnicze fundusze do 
czarnosecinnego >Związku narodu rosyjskie- 
go<, jak wzaądzano pogromy, hulanki itd. Koń: 
czy się spowiedź następującemi słowy: 

»Po ośmiu latach pracy w szeregach dubrm 
winowców nie mam odwagi iść dalej wraz 2 
vimi. Jestem bezsilny, by walczyć z Dubrowi- 
nem. On jest siłą i siłą, która »na czemś« opie- 
ra się, »czemuśc służy. A ja jestem tylko Ser- 
gluszem Prochożym. Teraz, gdy w rozmowis 
prywatnej z Dubrowinem zrozumiałem o co mu 
chodzi, oświadczam, że dziękuję p. Dubrowi- 
nowi za honar, lecz przyjąć jego »zamówienias 
o»polowaniu na Miłukowa nie mogę. Nie 
chaj poszuka sobie bardziej odpowiednich wy. 
konawców, a ja ogłaszam wszystkim.i podpisem 
swym zaświadczam, że p. Dubrowin uszczęśli- 
wil mię przez honorową  »propozycyę« 
sprzątnięcia »Kramolnika« w imię wyż- 
szych ideałów >Związkue. Sądzę, że samo te 
wyzmanie jest dla mnie wyrokiem 
śmierci. Panowie Dubrewinowie nie szczę- 
dzą »zdrajcówe. Kto może oskarżyć A. I. Dm 
browinowa? Jaki sąd będzie w stanie go są- 
dzić? Lepiej uciec ze spokojnem sumieniem, niż 
być wykonawcą jego wyroków«e, 

P. Eucułło złożył wobec sędziego śledczego i 
prokuratora zeznania szczegółowe, eałkowicie 
potwierdzające jego »spowiedźe. 

Wychodząca w Moskwie »Gazeta Polskae z 
20 grudnia donosi w tej sprawie: 

»Śledztwo w sprawie zamierzonego zamachu 
na Milukowa prowadzone jest w dalszym ciągu. 
Sergiusz Prochoży złożył wobec wice-prokura- 
tora Gromowowa zeznania uzupełniające. Pro- 
kuratorya zainteresowała się planem miejsca, 
gdzie dokonane miało być zamordowanie Mt- 
lukowa i sprawdza szczegóły tego planu, 
przedstawione przez Prochożego. 

Wiee-prokurator, Gromow,  przesłuchiwał 
przez kiika godzin dra Dubrowina, który, wed- 
tug zeznania Proehkożego, miał być inicyatorem 
niedoszłego zamachu. 

O dotychczasowym przekiegu śledztwa pra 
kyratorya zdała raport ministrowi sprawiedli- 
wości, Makarowewi«. m" 


Dam Poiski w Mortoskie] Ostzewie 
przed ICYŻACUH. 


Z Dyrekcyi Towarzystwa budowy Do- 
mu Polskiego dla Mor. Ostrawy, otrzy- 
mujemy pismo następujące: 

Wysiłki Dyrekcyi, aby Dom Polski w Moraw- 
skiej Ostrawie uratować przed grożącym mu upad- 


narodu i państwa kiem, znalazły na razie częściowe powodzenie. — 


polskiego zakończył przemówienie swe okrzy-| Dzięki ofiarności publicznej, można było przynaj- 


kiem na cześć nanezyciełstwa polskiego. 

W imieniu Centralnego Biura 
współerganizatora zjazdu, witał zebranych p. 
Praus. Od miejscowego Towarzystwa Nau- 
czycieli — p. Świątkowski. P. Nowicki z War- 
szawy przywiózł ed stalicy Polski pozdrowic- 
nia i życzenia dla zjazdu. 

Następnie odczytano szereg depesz i listów 
nadesłanych zjazdowi przez organizacye nan. 
czycielskie. Depesza Towarzystwa pedagegicz 
nego we Lwowie, zredągowana w podniosiych 
i serdecznych wyrazach przyjęta została przez 


przeciwległym Całaczowi. |zebranych burzą oklasków. Następnie przystą- 


piono de wyboru prezydyum i kemisyi zjazde- 
wych. 

Do prezydyum wybrano pp.: Nowickiego, Gą- 
siórowskiego, Pokrzywę, Sempołowską, Pomor- 
skiego (Warszawa); Nowaka (Kraków); B a- 
tabana (Lwów); ks. Rolkesznego, Wrondką, 
Palnszyńskiego, Dębskiego, Jarzyńskiego (Ra 
dom); Kostucha (Kielce); Czerwińskięgo (Ostro. 
wiec); Żeleszkiewicza (Olkusz); Prausa (Piotr- 
ków). Sekretaryat zjazdu objęli pp.: Kunicka, 
Przyrowski, Zaborowskka, Mamczar, Łazarczyk. 
Wreszcie z pośród delegatów zorganizowano 
komisye mandatową i wnioskową. Komisya 
mandatowa stwierdza, że na zjeździe reprezen. 
towanych jest 36 kół — organizacyj nauczy- 
cielskich o liczbie członków 3.134. 

Nadto w charakterze delegatów biorą udział 
w zjeździe instytucye oświatowe o charakterze 
obywatelskim: Macierz Szkołna, Komisya Szkol- 
na Ziemi Radomskiej, Centralne Biuro Szkolne, 
oraz delegaci bratnich towarzystw gali- 
cyjskieh. 

Do prezydyum zgłoszono cały szereg refera 
tów. Pierwszy referat pełen treści, cyfr i po 
równań o >Położeniu materyalnem 
nauczycieli szkół ludowych. wy. 
głosiła pani Jadwiga Zaborewska, nauczy. 
ciełka ludowa z Piotrkowa. Referat oprócz za. 
sadniczej sprawy uposażenia nauczyciela lu 
dowego i jego potrzeb materyalnych, poruszył 
chwilę obeeną, gdy to czasu wojny nauczyciel 
w wielu miejscowościach skazany jest na niedo- 
statek. Nie dziw, że sprawy poruszone wywo- 
łały ożywioną dyskusyę, że zgłoszono w tej 
sprawie szereg wniosków do Komisyi wniosko: 
wej. 

skok; na zjeździe, w charakterze zaprosza 

nego gościa, generalny inspektor szkolny oku- 
pacyi austryackiej, p. dr. Reiter, dawał sze- 
reg wyjaśnień dotyczących wynagrodzenia nau- 
czycieli szkół publicznych, zapowiedział szereg 
'retorm już w chwiłi obecnej. 
, Po południu trwał duiszy ciąg dyskusyi oraz 
"został wygłoszony referat pani Sempołow- 
skiej, znanej działaczki oświatowej, »O po 
sgulatach panczycielstwa ludowego. 
= 


PER 


Referat 
-* tło do następnych referatów W 


mniej część zaległych rat bankowych zapłacić i u- 


Szkolnego, |zyskać na kilka miesięcy wstrzymanie licytacyi. — 


Wyrok sądu berneńskiego jednak zapadł i nie tra- 
ci swej mocy, o ile reszta zaległości nie zostanie 
spłacona w oznaczonym czasie. 

Przy zwyczajnych dochodach Domu Polskiego, 
wynoszących rocznie 7.000 kor. zapłaciła Dyrek- 
cya w reku 1916, na raty i inne ciężary Domu kwo- 
tę 13.781 koron, a tę znaczną nadwyżkę uzyskała 
bądź z subwencyi gal. Wydziału krajowego, bądź 
z datków osób ofiarnych, bądź wreszcie z pożyczki 
na czynsz roku 1917. 

Jako zaległości po koniec roku 1916 ma Dom 
Polski jeszcze do zapłacenia następujące kwoty: 
Bankowi hipotecznemu w Bernie 6.455 kor., Browa- 
rowi czeskiemu w Morawskiej Ostrawie 2.095 kor. 
i Urzędowi podatkowemu 6.258, razem 14.808 kor. 
Jeżeli te zaległości nie zostaną w krótkim czasie 
zapłacone, zostanie Dom Polski, mimo wszystkiech 
wysiłków Dyrekeyi, wystawiony przymusowo na 
sprzedaż za długi, 

O pomoc w wydobyciu Domu Polskiego z toni 
zwraca się Dyrekcya w dalszym ciągu do ludzi do- 
brej woli i prosi gorąco o wszelkie, chociażby naj: 


drobniejsze datki, która przesyłać należy na ręce| 


dyrektora Józefa Woynarowskiego w Morawskiej 
Ostrawie. - 4 
v * - 

Piąta lista składek na Dum Polski w Morawskiej 
Ostrawie, przesłanych na ręce dyrektora Józefa 
Weynarowskiegv: Prof. Ludwik Małecki, Nowy 
Sącz 10 kor., Baster Kazimierz, Gruszów 4 kor., 
Ziemnowiczówna Helena, M. Ostrawa 1 kor. 2 hal, 
Gacek Gustaw, Michałkowice 7 kor., Ks. Kaczo- 
rowski Józef, Mor. Ostrawa 8 kor. 43 hal., Mermon 
Czesław Wołanka 15 kor., inż. Mermon Adam Wo- 
lanka 15 kor, Woynarowska i Wilkowa, Mor. 
Ostrawa (bufet) 43 kor. 27 bal. 

Sauszek Franciszek, Borysław na listę 605, mia- 
nowicie: Dawidewiezowa 5 kor., Hennigowa 5 kor., 
Wohlfeldowa 5 kor., inż. Wąsowski 19 kor., Sau- 
szek Franciszek, 15 kor., Sroczyński Michał, 20 ko- 
ron, Lossow Roman 20 kor., Wyszkowski 5 kor., 
Jędrzejowski 10 kor., Rydzik 4 kor., Kołomyjski 4 
kor., Lisikiewicz 2 kor., Kubaj 4 kor., inż. Postęp- 
ski 4 kor., Trznadel 4 kor., inż Stepek 4 kor., Le- 
wiecki 20 kor.. Malczewski 20 kor., Lewicki 4 kor., 
Kowalski 10 kor., Mermon Stan. 10 kor., Bittmar 10 
kor., Kumor 4 kor., inż. Dunka de Sajo 20 kor., 


nauczyciel- 


a burza oklasków 


w NOWA REFORMA l , Czwartek, 4 Stycznia 1917, 


dr Piechowicz 10 kor., Nieder Witold 2 kor., Brug- |dzio. Każde z dzieci, a było ich około 300, obdaro 


ger Fr. 100 kor., Chołoniewski A. 2 kor. 


Ogółem zebrano tym razem 708 kor. 72 hal., po- 


przednio wykazano 2.257 kor. 93 hal. Razem przeto 
2.566 kor. 65 hai, 

Dyrekcya składa wszystkim ofiarodawcom ser- 
deczne podziękowanie i prosi o dalszą pamięć o Do- 
mu Polskim w Morawskiej Ostrawie. 


6d Aćministracyi. 


Celem uregulowania nakładu prosimy 
o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre- 
numeraty. 

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien- 
pisa. 


"=" 


Kronika. 


Kraków, 4 stycznia. 


Powoianie pospolitaków, Magistrat zawiadamia, 
że pospolitacy, urodzeni w łatach 1898 do 1892, 
powołani oheenie do nowego przeglądu wojskowe- 
go obwieszczeniem litera »Pe z dnia 27 grudnia 
1916 roku, mogą uskutecznić zgłoszenie się w urzę- 
dujących wiaśnie sześciu osobnych biurach także 
w dniach następujących, a mianowicie: 4, 5, 6i 7 
stycznia 1917 roku. Biura urzędować będą w tych 
dniach, a mianowicie 4 i 5 b. m. od godziny 8 rano 
do godziny 2 po południu, zaś 6 i 7 b. m. vd go- 
dziny 9 rano do 1 w południe. 

Z Centrali krajowej dla gospodarczej odbudowy 
Galicyi. Sekcya techniczna Centrali krajowej dla 
gospodarczej odbudowy Galicyi (szef radca dworu 
Ingarden) przeniesioną została z ulicy Czystej do 
budynku hotelu Krakowskiego przy ulicy Duna- 
jewskiego. Wezoraj w sekcyi technicznej odhyło się 
posiedzenie wszystkich kierowników  ekspozytur 
budowlanych w Galicyi w celu porozumienia się w 
sprawie dotychczasowej działalności tych ekspozy- 
tur, tudzież w sprawie ustalenia programu dalszego 
na rok 1917. — Prawdopodobnie w tym roku, o ile 
na to zezwolą stosunki wojenne i polityczne, przy- 
stąpi Centrala do detinitywnej odbudowy kraju. 

Z krakowskiego Koła Towarzystwa nauczycier 
szkół wyższych. W piątek, dnia 5 b. m., o godzinie 
11 przed południem odbędzie się w >Collegium 
novum< w sali 43, I. piętro, posiedzenie nauczycie- 
li języku niemieckiego w szkołach średnich, celem 
omówienia ostatniego okólnika Rady szkolnej kra- 
jowej, a dotyczącego także przyszłego planu nau- 
ki języka niemieckiego. Na posiedzenie to zarząd 
Koła zaprasza wszystkich nauczycieli języka nie- 
mieckiego w szkołach średnich, jako też i tych 
z prowineyi, którzy podczas świąt przebywają je- 
szcze w Krakowie, 

Zamknięcie wodociągu miejskiego nastąpiło 
wczoraj o godzinie 9 wieczorem w całem mieście, 
poezem monterzy rozpoczęli natychmiast roboty za 
klasztorem zwierzynieckim za dworkiem »pod Lip- 
kami«, niedaleko rogatki, około połączenia wodo- 
ciągu rezerwowego z główną siecią. W tem miej- 
scu — jak już o tem donieśliśmy — robotnicy wy- 
rąbią rurę w głównym rurociągu, odprowadzają- 
cym wodę ze zbiornika do miasta i wstawią nową 
rurę z rozgałęzieniem bocznem, łączącem stacyę 
pomp w wodociągu rezerwowym. Przy rozpoczęciu 
prac obecny był wiceprezydent miasta p. Sare. 

Brak nafty w Krakowie przybiera rozmiary co- 
raz większe,  qzęgo_dowadem_są coraz liczniejsze 
»ogonki« przed wszystkimi składami. — Wczoraj 
przez cały dzień, chłodny zresztą i deszczowy, set- 
ki osób czekały na. placu Szczepańskim, ulicy św. 
Jana, na placu Wolnica i t. d. Naftę sprzedają tyl- 
ko niektórzy handlarze, inne sklepy naftowe stoją 
bezczynnie, gdyż nafty albo nie dostają, alho jej 
nie chcą brać pa sprzedaż z powodu rzekomo ma- 
łego zarobku przy sprzedaży. Z drugiej strony nie 
da się zaprzeczyć, że przyznany dla Krakowa kon- 
tyngent nafty obecnie jest za mały, nie wystarcza- 
jący na potrzeby ludności naszego miasta. Grosiści 
podobno wysyłają zapasy nafty do tych miast, 
gdzie cena maksymalna jest większą, aniżeli w 
Krakowie. Czas najwyższy, ażeby poczyniono kro- 
ki o pedwyższenie tego kontyngentu, gdyż inaczej 
grozi ludności katastrofa. Z braku światła nie mo- 
żna w wielu domach pracować, świece zaś są ogro- 
mnie drogie. Dość wspomnieć, że zwyczajne świecz- 
ki, których cena przed wojną wynosiła 3 halerze, 
obecnie kosztują nieraz przeszło 40 halerzy. 

Zmiańy w ruchu koiejowym. Pociąg pospieszny, 
odjeżdżający z Krakowa do Wiednia o godzinie 
2.45 po południu, ma od hiłku dni nowe połączenie 
z Królestwem Polskiem przez Trzebinię i Szezako- 
wę do'Kiele. Pociąg osobowy, idący przez Trzebi- 
nię i Szczakowę, przyjeżdża do Kielc o godzinie 
10.16 w nocy. Pociąg ten odjeżdża z Kiele o go- 
dzinie I w nocy, a do Krakowa przyjeżdża o go- 
dzinie 8.30 rano. 

Pociąg pospieszny, odjeżdżający z Krakowa do 
Wiednia o godzinie 10.85 w nocy, mit połączenie 
przez Trzebinię, Szczakowę, Granicę do Kowla. — 
Z Trzebini do Dęblina kursuje pociąg osobowy, a 
z Dęblina do Kowla pospieszny. Do Kowla przyje- 
żdża ten pociąg o godzinie 11,57 w nocy, zaś z Ko- 
wla odjeżdża o godzinie 8.56 rano; do Krakowa 
przyjeżdża o godzinie 1.56 w nocy - 

Do Nowego Sącza odjeżdżają obecnie po- 
ciągi osobowe przez Tarnów o godzinie 8.38 i 9.20 
runo, przez Chabówkę o 2.15 po południu i 11 w 
nocy, 

Z poczty polowej. Wskutek reskryptu minister- 
stwa handlu z dnia 28 grudnia zawiadamia się, że 
pod dotychczasowymi warunkami dopuszczony jest 
obeenie prywatny mich pakietowy także do poczt 
polowych Nr 887 i 434, A 

Wieści od jeńców. Józef Podoba, plutonowy 
przy ewidencyi wojskowej starostwa w Krakowie, 
może odebrać list od jeńca wojennego Władysława 
Róży (którego adres brzmi: u Demensi Jegorowi- 
cza Czernowa stacyi Kabanowo — Samara — Zło- 
tonst Zel. Dr. Rosya) w komitecie dla jeńców wo- 
jennych Polaków, Kraków, ulica Gołębia 1. 20, H. 
piętro, sala XXI. 


4 kraju. 

Złoczów, 1 stycznia. (łoże drzewko). Wśród dni 
Posępnych, jakie musi przeżywać nasze miasto nie- 
daleko linii bojowej, zabłysla i dla nas chwila, peł- 
aa wzniosłego nastroju. Oto w dniu 25 b. m. z ini- 
syatywy i staraniem znanej filautropki br. Gizeli 
|Dillerównej urządzono w sali tutejszego magistra- 


Giłowski 10 kor., Rzepecki Wł. 10 kor., Dębowski jtu dla biednej dziatwy szkolnej »Boże drzewkos. 


Józef 10 kor., Ringel 4 kor., Raczkaj 4 kor., Gors- 
cki 10 kər., Gromadzki 4 kor., Postępski 4 kor., 
Bachowski 2 kor., Ugrodawicz Jun. 4 kor., Kapell- 
nor 4 ker, Zdanowicz 4 kor., Ornatowski 2 kor., 
Lanski 5 kor., Miernik 20 kor., P. 5 kor., Torosie- 
wiez Edw. 6 kor., Kropaczek 4 kor., inż. Madejew- 
ski 5 kor., Malawski 4 kor., Lewicki F. 4 kor., Bu- 
szyński 10 kor., Rosner 5 kor., Kobak W. 4 kor., 
Lüfschütz Majer 100 kor., Weber J. 4 kor., Gren- 
Bon 20 kor., Roth Herman 20 kor., Bablich 2 kor., 


Podczas uroczystości byli obecni: ekse. namiestnik 
br. Diller z małżonką, księżniczka Windischgraetz 
i wielu dygnitarzy ze sfer wojskowych, jak również 
starosta Przyhystawski z rodziną, prałat Czajkow- 
ski, burmistrz dr Kołaczkowski, inspektor szkolny 
Winogrodzki i wielu innych. Trzeba było widzieć, 
ile szczęścia i radości malowało się na twarzycz- 
kach dzieci, a widok jarzących się światełek i roz- 
uiaitych łakoci kazał im bogdaj chwiłowo zapom- 
nieć o dniach, spędzonych często o głodzie i chło- 


wane zostało łakociami, wypiło garnuszek gorącej 
czekolady, a nadto otrzymało ciepłą odzież i obu- 
wie. Ogólna wartość rozdanej odzicży wynosi prze- 
szło 10.000 K. Bardzo udatnie wypadła kolenda, 
jodśpiewana przez chór dziewczątek pod kierownie- 
jtwem nauczycielek pp. Irauthówny i Zalipskiej, a 
jedna z uczenie złożyła podziękowanie szlachetnej 
ofiarodawczyni, następnie w imieniu obecnych zło- 
żył serdeczną podziękę inspektor szkolny Wino- 
grodzki, a imieniem nauczycielstwa przemówił dy- 
rektor Irauthb. 

„Teatr Niezależny“. Zarząd lwowskiego „Teatru 
Niezależnego”, stowarzyszenia założonego celem 
rozwoju sztuki dramatycznej, zwołał walne zgro- 
madzenie członków dla przeprowadzenia wyboru 
nowego wydziału. Wybrani zostali: Antoni Wyso- 
cki, prezes; Artur Schróder, wiceprezes;  Józet 
Fryd. Gawlikowski, sekretarz; Sranisław Abgaro 
Zacharyasiewicz, bibliotekarz; Adam Brzeg Pisko- 
zub i dr Adam Fischer, ezłonkowie wydziału. Po 
ukonstytnowaniu się wydziału, powzięto uchwały 
urządzenia w najbliższym czasie przedstawienia 
teatralnego i szeregu odczytów z zakresu drama 
turgii. 


Z Królestwa Połskiega. 


Posady nauczycielskie w Królestwie Polakiem. 
W obwodzie kieleckim w Królestwie Polskiem jest 
kilka posad wolnych dla kandydatów i kandyda- 
tek nauczycielskich, którzy ukończyli seminaryum 
nauczycielskie. Bliższych informacyj udziela i po 
dania przyjmuje inspektor Rady szkolnej okręgo- 
wej zamiejskiej w Krakowie Józef Lorenz 
(gmach starostwa). 

Zapowiedź ułatwień przy podróżach pomiędzy 
okupacyami. „Głos Stolicy“ donosi: Dowiadujemy 
się, że w pierwszych dniach stycznia wprowadzone 
zostaną pewne ułatwienia przy komunikacyi po- 
między okupacyami, a mianowicie wystarczać ma 
pozwolenie władzy miejscowej na wyjazd bez po 
trzeby wyjednywania zezwolenia drugiej władzy 

Reforma poczty w Warszawie. Od dnia 1 kwie- 
tnia b. r. nastąpić ma reforma warszawskiej po- 
czty miejskiej, która zostanie upaństwowioną. W 
przewidywaniu tej reformy magistrat wymówii na 
3 miesiące pracę urzędnikom i funkcyonaryuszom. 
Przy reformie obecni pracownicy poczty miejskiej 
będą mieli pierwszeństwo do nowych posad 


Ze świata. 


Adres jeńców z obozu na Węgrzech do ks. bi- 
skupa Bandurskiego. Jak donosi warszawski „Głos 
Stolicy“ we wszystkich obozach jeńców, skupiają- 
cych Polaków, odbywa się żywiołowy ruch za 
wstępowaniem do tworzącej się armii polskiej. 

Ostatnio w Csot na Węgrzech: kilkudziesięciu 
oficerów i 4000 żolnierzy-Polaków wyraziło goto- 
wość wstąpienia do szeregów polskich na pierwsze 
wezwanie. Jednocześnie z tego obozu wysiosowa» 
no piękny adres do księdza biskupa Bandurskie- 
go, świadczący o uczuciach, ożywiających naszych 
rodaków w obozach jeńców. Adres podpisany jest 
22 nazwiskami byłych oficerów armii rosyjskiej 

Wielkie kradzieże na poczcie w Ołomuńcu. Cze- 
skie pisma donoszą, iż w Ołomuńcu aresztowany 
został urzędnik pocztowy, Karol H ad al, który na 
tamtejszej poczcie popełnił szereg ogromnych kra- 
dzieży. Hadal miał spólnika Franciszka Henkla, 
którego również aresztowano. 

Wybory bez wyborców. Magistrat w Nowym Ko- 
nie w Czechach rozpisał niedawno wybory do ko- . 
misyi podatkowej. Wybory..te jednakże odbyć sią 
nie mogły, gdyż (0 urny wyborczej nie stawił się 
ani jeden wyborca, : 

Udział duchowieństwa francuskiege w wojnie. 
Prasa paryska, na podstawie niektórych urzędo- 
wych dat statystycznych, taki podaje interesujacy 
obraz udziału duchowieństwa francuskiego w woj- 
nie: 

Gdy w jesieni roku 1914 wmobilizowano armię 
francuską, znałazło się w niej 25.000 księży kato- 
lickiel.. W przeciągu ostatnich lat 50 kościół we 
Francyi cierpiał wskutek małego dopływu młodzie- 
ży do stanu duchownego; kadry jego przerzalziły 
się znacznie już w czasie pokoju, a teraz przyszła 
mobilizacya, zabierając trzecią część duchownych 
W niezliczonych wypadkach 'jeden jedyny pro- 
hoszez spełniać może obowiązki duchowne wobec 
pozostałej łudności w 9, 10 a nawet do 12 para 
fach. W Paryżu proboszcz parafii kościeła Św 
Małgorzaty, liczącej 100 tysięcy dusz, pazesteż sam 
z dwoma wikaryuszami — reszta księży, w Jiæbis 
9, ubrać musiała mundur i udać się na frent. Bye- 
cezyę paryską wojna dołknęła zrewstą spozy mia 
ciężko: w dniu 15 marca r. b. zmobiłiaywnnych 
było z samego Paryża niemniej niż 662 księży i 
alumnów, a z tej liczby 386 znajdowało się w naj- 
bardziej wysuniętej strefie wojennej. Betąd padło 


lz mich 45, a mianowicie 40 w charaktewe zwy- 


kłych szeregowców, 5w charakterze dusapnateczy 
polowych. Mobilizacyą objęci zostałi księsn waze! 
kich stopni, z mgr. Lobetem, arcyłaskupem w Gap, 
na czele. 


Odznaczenia. Krzyż wojerny II. kiasy za zasłu- 
gi cywilne otrzymali: kierownik szkoły w Sękowej 
Władysław Augustyn: kierownik magistratu w No- 
wym Sączu Antoni Brudziana; naczelnik gmiuy w 
Radziechowie Feliks Burger; naczelnik gminy w 
Wędryni Jan Ciemała; kierownik budownietwa 
miejskiego w Nowyn Sączu Kazimierz Górski; 
burmistrz miasta Chrzanowa Jan Grzejewski: ko- 
misarz rządowy w Grybowie Józef Hodbod: bur- 
mistrz w Dobromilu budowniczy Maksymilian Ja 
błoński; inżynier Franciszek Jakubik w Nowym 
Sączu; sekretarz Rady powiatowej w Nowym Sg- 
czu Bolesław Kobak; starszy inżyiuler Maksymilian 
Komorowski w Krośnie; dyrektor powiatowej Ka 
sy oszczędności w Dolinie Władysław Kossakie 
wicz; starszy inżynier Artur Kozłowski w Ropczy 
cach; miejski komisarz obwodowy we Lwowie Jú- 
zef Maciulski; zastępea burmistrza w Kałuszu Mi- 
chat Mandryk; urzędnik konceptowy magistratu 
Iwowskiego dr Norbert Michalewiez: zastępca bur- 
mistrza w Sieniawie Stanisław Myszkowski; inży- 
pier powiatowy w Dobromilu Józe * Pawłowski; 
Stefan Posacki, inżynier w Złoczowie; kierownik 
szkoły w Izdebkach Maryan Radwański; naczełnik 
gminy w Zakopanem Wincenty Regiee; naczelnik 
gminy w Toniach, poseł sejmowy Józef Setczyk; 
miejski komisarz obwodowy we Lwowie Tadeusz 
Sołtys, burmistrz w Przeworsku Władysław Świ. 
talski; radny miejski w Gryhowie ksiądz Leon 
Tarsiński; st. inżynier Wiktor Tołłoczko w Tarno 
wie: kierownik szkoły w Jabłonicy Polskiej Feliks 
Wojnarowski; radny w Barwinku Ferdynand Żaak; 
zastepea naczelnika miejskiej straży pożarnej W© 
Lwowie Floryan Złotowski; komisarz obwodowy 
we Lwowie Teodor Laudyn; sekretarz gminny w 
Skawinie Julian Kulczycki; naczelnik gminy w Ja» 
worznie Franciszek Racek. 


Algum Legionów polskich. Przed kiiku dniam 
opuścił prasę pierwszy zeszyt. »Alhumu Teeianów 
polskich«, wydanego nakładem »Nowości Jlustra 


Uawartek, 4 Stycznia 19Ł7. 


wanych«<. Zeszgt ten obejmuje kilknaście, pięknie 
wykonanych obrazów, ilustrujących pierwsze ty- 
godnie Legionów polskich. Widzimy więc świcze- 
nia drużyn strzeleckich, mobilizacyę Strzelców w 
Krakowie, we Lwowie i na prowincyi, Departa- 
ment wojskowy N. K. N. i jego zakłady, wymarsz 
I przysięga II. brygady, wreszcie szkoła podchorą- 
tych. Wydawnictwo będzie dalej kontynuowane. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 

We czwartek, dnia 4 b, m.: »Nasi najserdeczniej- 
r<, komedya Wiktoryna Sardou. 

W piątek, dnia 5 b. m. (wznowienie): »Awantu- 
fa<, komedya R. de Fleurs'a i A. Caillavet'a. 

W sobotę, dnia 6 b. m.: po południu: »Betleem 
polskie«, jasełka L. Rydla; wieczorem: Nasi naj- 
serdeczniejsi«, komedya W. Sardou. 

W niedzielę, dnia 7 b. m.: po południu: >Złoty 
cielece St. Dobrzańskiego; »Grzegorz Dandine 
Moliera; wieczorem: »Awantura«, komedya Fleurs'a 
t Caillavet'a. 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 

Ve czwartek, dnia 4 b. m.: po raz pierwszy: 
»Karpacey górale«, sztuka J. Korzeniowskiego. 

W piątek, dnia 5 b. m.: o godzinie 4 po południu: 
»Kopciuszek«, baśń A. Walewskiego. 

W sobotę, dnia 6 b. m.: po południu: »Kilińskie, 
sztuka historyczna M. Bałuekiego; wieczorem: 
»Karpaccy górale« J. Korzeniowskiego. 

W niedzielę, dnia 7 b. m.: po południu »Kopciu- 
wek«, haśń A. Walewskiego; wieczorem: »Karpac- 
ey górale«, sztuka J. Korzeniowskiego. 


SKŁADKI 
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy“: 

Na Fundusz wdów i sierot po legionistach: Józef 
Gawroński, Żmigrod, 40 K zebrane z dobrowolnych 
składek przy wypłacie zasiików wojskowych; resursa 
urzędnicza w Krakowie 6 K złożone przez sędziów 
wojskowych za dwa wolne bilety na wieczór sylwe- 
sirowy; Bronisław Kopystyński zamiast wieńca na 
trumnę swej żony Celiny z Gadomskich Kopystyńskiej 
10 K; Hirschberg 1 K. 

Na Legieny: Kazimierz Bartmański 20 K; Aleks, 
Sawicki 20 K; Liga kobiet w Ropczycach 22 K, ze- 
brane przez uczenice szkoły żeńskiej. 

Na Czerwony Krzyż: Resursa urzędnicza 6 K zło- 
żone przez sędziów wojskowych za dwa wołne bilety 
Ba wieczór sylwestrowy; Z. K. 2 K. y 

Na Komitet opieki nad byłymi legionistami: Stani- 
Wawa Aumourane dla uczczenia pamięci siostry 10 K. 
: sai staruszki M. R.: Dr Feliks Wohnont z żoną 
Na Ofiary wojny: C. K. Z. 70 K (na domy sieroce;; 
Pochmarski 1 K. 

Na Sehronisko weteranów z 63 roku: C. K. Z. 70 
K; W. W. zamiast drzewka 5 K. 

Dla córki Ka ia z 31 roku: Br Feliks Wohnont 
z żoną zamiast wieńca na trumnę ó. p. Celi > 
styńskiej 5 K. 2 py 


bział eAomomiczny, 


Sprawozdanie Komisyi do notowania cen z ru- 
chu handlewego na Miejskiej targowicy na bydło. 

W ubiegłym tygodniu od 23 grudnia do 28 gru- 
dnia r. z. sprowadzono buhaji 102, wołów 28, 
krów 75, jałówek 53, razem bydła rogatego 258, 
ciciąt 328, owiec i kóz 5, nierogacizny 700. 

Płaeono za 100 kg. żywej wagi: 

Za 28 sztuk wołów 1-szej jakości od 330 do 494, 
przeważnie po 417 kor; za 48 sztuk buchaji ł-szej 
jakości od 338 do 410, przeważnie po 350 ker; 
za 30 sztuk buchaji H-giej jakości od 307 do 334, 
przewaznie po 312 kor; za 20 sztuk buchaji I- 
ciej jakosci od 222 do 500, przeważnie po 252 kor; 
za 25 sztuk krów l-szej jakości od 320 do 420, 
przeważnie po 350 kor; za 19 sztuk krów H-giej 
jakości od 288 do 318, przeważnie po 316 kor; 
za 15 sztuk krów Hll-ciej jakości od 238 do 288, 
przeważnie po 280 kor; za 14 sztuk jałówek I-szej 
Jakości od 350 do 388, przeważnie po 350 kor: 
za 24 sztuk jałówek Il-giej jakości od 312 do 342, 
przeważnie po 324 kor; za 12 sztuk jałówek HI- 
ciej jakości od 228 de 308, przeważnie po 286 kor; 
wa cielęta od 263 do 451, przeważnie po 373 kor; 
za owco od 298 do 460, przeważnie po 298 kor; 
za nierogaciznę na bitą wagę od 580 do 740, prze- 
ważnie po 683 koron. 

W porównaniu z poprzednim tygodniem dopro- 
wadzono mniej o 41 sztuk bydła rogatego, 75 cic- 
ląt, 159 nierogacizny. Z powodu niewystarczające- 
go dla aprowizacyi miasta dowozu zwierząt rzeż- 
nych ponownie podrożały buchaje I-szej o 10 kor, 
Il-giej o 2 kor, -ciej o 17 kor; krowy I-szej ja- 
kości o 20 kor, Iil-ciej o 16 kor: jałówki I-szoj ja- 
kości o 10 kor, M-gicj o 10 kor, IIl-ciej o 5 kor; 
ticięta o 26 kor. na 100 kg. żywej wagi, nieroga- 
Gizna o 26 kor. na 100 kg. bitej wagi. 

* Ciągnienie losów austryackiego »Czerwonego 
Krzyża«. Przy ostatniem ciągnieniu losów austrya- 
ekiego »Czerwonego Krzyża, główna wygrana w 
kwocie 60.000 koron padła na seryę 3450 Nr 7. Po 
1.600 koron wygrały: scrya 1835 Nr 40 i serya (920 
Nr 26. Po 200 K wygrały: s. 3917 Nr 12; s, 4665 
Nr 50; s. 5108 Nr 47; s. 6019 Nr 23; s. 6087 Nr 10; 
s. 850d Nr 15; s. 9686 Nr 50; s. 10295 Nr 2Gy 
s. 10443 Nr 41; s. 11955 Nr 36. — Po 100 K wygra- 
Fe 5 1738 Nr 42; s. 2127 Nr 31; s. 2380 Nr 17: 
8. 3505 Nr 42; s. 3634 Nr 28; s. 3704 Nr 48; s. 3727 
Nr 3; s. 5522 Nr 31; s. 6456 Nr 39; s. 7281 Nr 41; 
8. "EE Nr 24; s. 10175 Nr 48; s. 10579 Nr 85; 
a. 11242 Nr 40 i s. 11776 Nr 81. — Przy ciągnieniu 
umorzającem zostały wylosowane następujące se- 
ryc, które zawierają każda numery 1—50 i będ 
płatne po 34 K: 
1308 15328 1045 1752 2106 2228 2406 2612 3835 
8540 3947 4059 4111 4213 4464 4513 4833 4888 4038 
8293 5459 5518 5883 6057 6127 6789 7689 7273 1245 
1480 7777 8101 8425 8429 8490 8510 8559 8722 8729 
8771 9042 0291 9294 10184 10424 10465 10627 10695 
10726 10782 11146 11180 11758.  <uamowy- ~ 


ie Weganieć 0 Atanie (teitlegiim 
(Brat Albert.) 


W ceukiereńce na placu św. Aleksandra, spotka- 
w r.... czterech ludzi. Był tam Józef Cheł- 
moński, Adam Chmielowski, Japowiez i niżej pod- 
pisany. D 
Adam byt to mężczyzna silnie bardzo zbudowa- 
ny, brunet O nosio prostym i łagodnych, niebie- 
skich oczach. Broda i wąsy ciemne, krótko przy- 
strzygał. Zachowanie miał bardzo wytworne. Cza- 
sem grymas jakiś krzywił mu usta, Lat miał wte- 
dy około 30. 
W tej cukiereńce nastąpiło poznanie się Adama 
z Józefem Chałwońskim i ze mną, którego wziął 
w pierwszej chwili za mego brata Franciszka, awe- 
go kolegę z Puław i z powstania w T. 1663. Po- 
ćrednikiam był Japowicz, zdaje się inżynier, rów- 
nież powstaniec i puławiak. Gdy Adam powstał 
z krzesła, zauważyłem, że ma sztuczną nogę, Stra- 


A ' 
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cH ją w r. 1868 pod Trojaczyną. Granat rosyjski 
pękł pod koniem i odłam uderzył go w obcas od 
buta. Wskutek tego uderzenia Rogu zestała po- 
kruszana aż do kolara. Leczył się w jakimś dwo- 
rze sąsiednim, potem wzięty przez Rosyan do szpi- 
tala — leżał tam jakiś czas. 

Opowiadał nam, że Meskale z początku trakto- 
wali ich bardzo lekceważące, ałe gdy dostali w 
jakiejś bitwie dobrze po skórze, zrobśli się bar- 
dzo grzeczni i z wielkim uszanowaniem odnosili 
się do rannych powstańców. Ze szpitala, z pod 
nadzoru Moskali udało się przewieżć Adama za 
granicę. Po wyłeczeniu się wstąpił na politechni- 
kę do Gandawy. 

Silna budowa Adama, wymagała ruchu wielkie- 
go. Tymczasem brak nogi ruch ten utrudniał i wy- 
nikły zaburzenia trawienia, które niepozwołiły mu 
zajmować się nauką. Przytem okazało się, że ma 
zamiłowanie i talent do malarstwa. Wyjechał więc 
do Monachium. Tam zastał braci Gierymskich i 
całą kolonię Polaków z Brantem na czele. Tam 
odrazu zadziwił wszystkich koiegów subtelnością 
poczucia koloru. Harmonie barw miał w oku. 
Bee wahania z pod pendzła jego wychodziły prze- 
dziwne i niesłychanie prawdziwe nastroje. 

Zręcznym jake malarz, nigdy nie był, forma 
przychodziła mu z trudem o tyle, o ile kolor z ła- 
twością. Z tego powodu bardzo wiele pięknych, 
zaczętych obrazów nie doczekało się końca. Tak 
malarskie Monachium znało nieomylny wzrok Ada- 
ma w kwestyach koloru. Rady jego zasięgali, nie- 
tylko Gierymski Max, ale nawet starsi małarze ba- 
warscy, jak Franz Adam. 

Po śmierci Maxa Gierymskiego Adam wrócił do 
Warszawy, korzystając z amnestyi i właśnie wte- 
dy z nim się poznałem. Od tej chwili malowaliśmy 
razem z Ustkiewiczem Chełmeńskim i Adamem 
w pracowni w hotelu Europejskim. Dolegliwości 
żołądkowe wskutek upośledzonego ruchu były co- 
raz silniejsze i Adama napotykała często han- 
dra. Był wtedy ze wszystkiego niezadowolony 
i skrzywiony. Ożywiał się tylko w dobranen to- 
warzystwie, albowiem był to wytworny „causeur*. 
Mówił zupełnie poprawnie po niemiecku a dosko- 
naie po francusku. 

Malował w dobrych momeniach takie nastroje, 
że poprostu wyprowadzały nas „ze zawias”. Nie- 
stety, prawie wszystkie psuł w chwilach „handry“. 
Oczywiście o zarobkach nie było mowy i zresztą 
mie dbał o nie. 

Z chwilą rozbicia się naszej kolonii w „.Europie'* 
przeniósł się do Galicyi, do brata swego Stanisła- 
wa, który był administratorem dóbr hr. Kozie- 
hrodzkich w Galicyi wschodniej. Tam nieco malo- 
wał, a głównie jeździł konno, co wpływało bardzo 
dobrze na jego zdrowie. Pomimo drewnianej nogi 
jeździł konno jak prawdziwy ułan, służył bowiem 
w kawaleryi Langiewicza. 

Lubił opowiadać o internowaniu go w Iyławie 
raz, a w Ołomuńcu drugi raz z mojm bratem. 
Z Ołomuńca uciekli przy pomocy jakiegoś Cze- 
cha, księdza, z Iglawy również, i wracali do pow- 
stania. Opowiadał, że schwytani przy przejściu 
granicy galicyjskiej po bitwie, przez huzarów wę- 
giorskich, byli przez nich namawiani, żeby do ich 
pułkn wstąpili. 

„Franck (mój brat), koniecznie miał ochotę do 
huzarów, bo mu się podobały „czerwone portki“, 
ale powiedziałem hałwanowi, żeby dał pokój“ — 
opowiadał mi Adam. 

Trzydzieści kilka lat temu pojechaliśmy z Ada- 
mem do Chorostkowa za Tręhowia do jego brata 
Stanisława na wigilię Bożego Narodzenia. Po dro- 
dze od jakiegoś brudrego żyda zaraziliśmy się 
ospą. Chorowatiśmy obydwa dość ciężko, w go- 
ścinie u p. Chojeckiego w Kobyłowłokach nieda- 
leko Janowa, dokąd pojechaliśmy na polowanie 
na dziki i na wigilię, Podczas rekonwalescencyt, 
oddzialeni od reszty mieszkańców dworu w Koby- 
łowłakach, rysowaliśmy i gwarzyli. Wtedy Adam 
przepowiedział mi, że będę korespondentem spe- 
cyalnym — angielskich ilustracyi, co się kilka lat 
potem sprawdziło. Mówił to proroctwo po fran- 
cusku ,„Corespendence special Paris, Londres, Bru- 
xelles, Graphic, Illustratid London News“. — zo- 
baczysz! 


Anioni Piotrowski. 


Aeabycie Mecina, 
tlel. e k. Biura koresp.) 
oi Berlin, 4 stycznia. 
Biuro Wolfi ogiusza 3 styczniu wieczorem: 
W Dobrudży zajęto Macin i Jtśla. 


Komemizat bułgarski. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Sofia, 4 stycznia. 

(Bulg. ag. tel.)  Sprawozdamie bułgurakiego 
szitalw generalnego m dnia 3 kben. stwierdza ma 
froncie maceloiskim żywszy ogień antyderyi 
zarówiio w poszeosgóimydh odcinkach frontu, 
hlkotet między Wardaram w jezierem Dojran. 

Dwa ckrqty woiene  odmmtiwuty bezsku- 
teczuie ipozylcye Luiyarskie koto SACZ 

Na froncie mmuńskim w Dobrudży 
facieftoditęf laie A silnie wnoenio. gr 
ska wzdłuż drogi Macin—Jilia—Vacareni — 
Bułgarzy obsadzili wzgórze 148 na wschód od 
Jiia, Nigpreyjacieiskie monitory iostrzeliwaty 
Tulceę, 


km 


rani 


Atak na Braiłę. 
Beriłn, 4 stycunia. 
Ze Sztokholmu domoszą: »Niowosti< donoszą 
z Jass: " 
Atak Mackensena na Beaiię czyni postępy. 
Wojska buyazskie p tureckie opanowały duż 
część przyczółka mestowage Macin. Równocze- 
śnie maszeniją na Braitę silne wojska niemiec- 
kle i austnowęgierskie. Ofenzywy: mieprzyja- 
cielskiej uie udało się powstrzymać, Nieprzyja- 
ciel prodebodzi pod! Braile od: poiudiniw i poiu- 
dniowego zaiehodu.. 


-Vm 


* W e s 
śsret i Prut. 
Genewa, 4 stycznia, 
Paryski »Naltim< donost: 
Rosyanie eczekują wieśkiej bitwy nad Sere- 
ten, gdzie Mackensen przygotowuje atak ge- 


nerad 


y. 
Tamps 
twierdz Braity i Foqsami, ce umusikiby Rosyan 


ne stanowi. | 


de matyriimiastowego odwrotu na imię Prutta. 

Prasa radykalme: podnosi jednak, że Prut 
stamowi bardzo słalbą przeszkiodę dia mieprzyja- 
cida, którego powstrzymać może jedynie 
Dnżestr. Besarabia jest zatem pomażniie zagro- 
Homa, 


Eomgnikaty resyjskie. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 4 stycznia. 

Sprawozdania sztabów — nieprzyjalcielskich: 
Rosya, 31 grudnin. Front zachodni: Na północ- 
my zachód od Zborowa nasi wywiadowcy za- 
atzftowalh nieprzyjacielską przeszkodę, zburzyli 
ją po walce wręcz i przyprowakiziłi jeńców. W 
okolicy na zachód od Koniuch część naszych 
wywiaślowiców wdarła się od tyłu do nieprzy- 
jeeiełskiej warty, wymusiła sobie rwajście do 
jej rowu i ffojmuła całą manię, aieżoną z 9 tu- 
dzi, Nad Bystrzycą skuteczne wywiady wywia- 
doweców w okolicy wei Dzicice i koło Kryczki, 
No grzmiey: Mekdawy miejprzyjsieieł po przygoto- 
waniu astyteryjskiem podjął wponczywe ataki 
w dolimie Suita i nu południe stamtąd. Wezyst 
kie ataki odhzweomo naszym ogniem 4 kontr- 
atakami, W okolicy aa północ ed rzeki Dofta- 
na i na południe od doliny Oitoz toczą się da- 
lej zacięte waiki, Tutaj przeciwnikowi, skoro 
otrzymał posiłki, udało się opanować front na 
południe od Oitoz, co zmusiło nas do od- 
wrotu i zajęcia nowej pożycyi. — 
Dnia 27 grudnia odbyła się w tej okolicy wal- 
ka powietrzna. Rosyjski letnik Petragitaki z 
chorążym Bartouh, jako obserwatorem, na apa- 
racie Voisina zaatakował dwa nieprzyjacielskie 
aparaty, z których jeden zestrzelił; aparat ten 
spadł w dolinę rzeki Stanis. Letników pojmano. 

Front rumuński: Nieprzyjaciel podejmu- 
je dalej zacięte ataki nad górnym biegiem rze- 
ki Karin ma granicy Multan. Rumuni odrzucili 
ataki i ze skutkiem atakowali w okolicy na 
północny zachód od Soveja nad górnym bie- 
giem Susity. Odrzucjliśmy w zupełności nieprzy- 
jaciela. Rumuni wzięli tu licznych jeńców je- 
dnej kompanii karabinów maszynowych. 

Od rana podjął nieprzyjaciel ofenzywę na 
froncie rumuńskim koło wsi Oozas nad cómym 
biegiem Putny. Wzgórza zmieniały tu kiikakro- 
tnie obsadę ipozostały wreszcie w rę- 
kach nieprzyjaciela. Ataki nieprzyja- 
ciela koło Bordesti 20 wiorst na południowy 
zachód od Focsani i w północnym kierunku 
urwają dalej, 

Rosyjsko-rumuńskie oddziały wyrzuciły nie- 
przyjaciela atakiem z obsadzonej przez niego 
miejstowości Pordesti. Nieprzyjacielowi udało 
się kilkakroinymi atakami odrzucić Ru- 
munów w okolicy na północny za- 
chódodliniikolejewej Buzeu-—F o- 
esani. Wszystkie nieprzyjaciciskie ataki na 
odcinek na południowy wschód od tejże kolei 
zostały przez nasze oddziały odparte. 

Koło Slobopia udało się mieprzyjacielówi po 
kilkakrotnych atakach zrazu wyprzeć oddziały 
jednego z naszych pułków. W eiągu świctnego 
przeciwuderzenią odebralismy z powrotem na- 
aze okopy. 

Nieprzyjacielskie ataki w okolicy kolei Bu- 
zeu—Braila i koło Bordieiul—Verde na potu- 
lnie od kolei Janca na tej linii kolejowej zo- 
stały przez nasze odziały odparte. Nieprzyja- 
ciel poniósł ta ogromne straty. Prowadzący je- 
dng sotmię nasiego puiku kozaków wykonał 
kolo Berlesti, na południowy zachód od Janca, 
świetny atak. Sotnia zmiotła szabłami 30 lodzi, 
oraz wzięła 35 Ausuyaków do niewoli. W cią- 
gu walki zostal dziś dziełny komendant jedne- 
so rumuńskiego pułku, podpmikowniie Botez 
zabity. Pułk jego szczególnie się odznaczył w 
ciągu ostatnich walk. Komendant innego puł- 
ku, major Jerins, ramy, po zaiożeniu mu opa- 
trunku, objął z powrotem komendę i odparł 
skutecznie atak, wykonany na jego pułk. 

W Dobrudży zaaaakował nieprzyjaciel zma- 
cznemi siłami, popartemi przez ciężką i lekką 
urtyleryę, nasz front w odcinku 4 wiorst na 
północny zachód od Greci aż w cdległości 20 
wiorst na połydniowy wschód od braiły. Nie- 
przyjaciel wykonał tu trzy ataki. W pierwszych 
aiakach został wśród wsdkich strat odparty. 
W ciągu trzeciego ataku udało mu się po za- 
ciętym oporze opanować jedno wzgó- 
rzewcentrum naszych pozycyj. 

Wiedza, 4 stycznia. 

Z kwatery wojenmej przeswej donoszą: Spra- 
wezdanie rosyjskiego sztabu generałnego z d. 
1 b. m. stwierdza silay ogień artyleryi niemie- 


od Pińska. Przy trzecim ataku rowy rosyjskie 
przeszły w ręce niemieckie, lecz silnem prze- 
ciwuderzeniem przywrócili Rosyanie pierwo- 
tną sytuacyę. 

Na południowy zachód od Brodów nieprzy- 
jaciel ostrzeliwał stanowiska rosyjskie w ako- 
licy Pontkoplce (?)—Dubie. Na pierwszą miej- 
scowość rzucono 15 granatów gamowych. 

Na granicy mołdawskiej odbywają się nmd- 
zwyczajnie zacięte wałki w dolinach Doftan i 
Okoz, zie nieprzyjacielowi udało się wy- 
przeć wojska rosyjskie nieco na 
wschód. + eM". z 
C Na froncie rumuńskim nieprzyjaciel atakuje 
na lewyni brzegu Bużeu i wzdłuż linii Buzeu— 
Brasła. 

W Dobrudży rozwinął nieprzyjaciel od rana 
na Centrum stanowisk rosyjskich mniej więcej 
23 bataliony i przeszedł do ataku, pwzyczeni 
wyparł wojska rosyjskie, które 
cofnęły się na położone w tyle 
pezycye. 


Sterpedowanie okrętu Erancuskiega, 
(Tel. wi. „Nowe; Reformy”). 
Zurych, 4 stycznia. 
»Zmercher Post« dłomosi z Medyfofamu: 
Francuski okręt liniowy »Verite« storpedo- 
wanv został przez niemiecką łódź podwodną w 
pobliżu Malty. Okręt, który został cięńkso u- 
szkodzony, zmajduje (się wbeqnie w (pobliżu 


t 

(Okręt »Verite<, spuszczony na morze W T, 
1907, postade 14.870 ton pojemności i 135 ludzi 
załogi. 


Straty koalicyi na morzu. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 4 stycznia. 
| Dzienniki donoszą, że po wiikczeniu zatapie- 
jm okrętu „Gaulois“ liczba zatopionych nie- 


ckiej na okopy rosyjskie w okolicy na południe. 


przyjacielskich okrętów wojennych, łodzi pod- 
wodnych i łodzi torpedowych wynosi 186 o o- 
zólnej pojemności 759,430 ton, z czego na An- 
glię przypada 125 okretów pojemności 565.200 
ton. Ogółne straty przeciwników przenoszą 
więc ogólną pojemność wojennych okrętów 
Francyi z początkiem wojny, zaś straty Anglii 
przenoszą cgólną pojemność okrętów wojen- 
nych Japonii z początkiem wojny. 


Posłushania u cesarza. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 4 stycznia. 

Cesarz przybył wczoraj WME z cesarzową 
przed południem o godz. 814 z Renchenau do 
Wiednia. Para mtomamsza udała się z dworca ko- 
le południowej na zamek, 

Oesarz przed południem przyjął mowych Ty- 
oerzy złotego muna: ks. Batthyaniego, bar. Jo- 
sike, hr. Deszewtfyego i hr. Antlrassycgo, któ- 
rzy złożyli podziękowanie za nadane im od- 
znaczenie. 

Wiedeń, 4 stycznia. 

Wczoraj po południu przyjął cesarz na po- 
sfuchamiach: © gradz. 314 ministra spraw zagra- 
nicznych hr. OQzamina, o 5 prezydenta mini- 
surów hr. Clan-Martinica. o godz. 6 węgierskie- 
go ministra a latere bar. Riosznera. 


kredy prezydemiśo tansmontów 
(ZwórETZYNIET ZU, 


Berlin, 4 stycznia. 


prezydentów parsamentów: 
Węgier, Bułgaryi i Turcy, 
mentu niemiackiego wysłał już w tym celu za- 


Niemiec, Austryi. 


dzwórńpazymiewze, 


Zniesienie kancelttyi 
czeskiego MIESETU TOUGKU, 


Berno, 4 stycznia. 

»Liidiove Noviny« donoszą: 

Kuncelarya czeskiego ministra rodaka, 
utworzona w r. 1900, ti, po powołaniu ma sta- 
uowisko ministra. dr Rezalka, a zmajdłująca się 
w gmachu prezydyum Rady ministrów, została 
obadnie rozwiązana. 


u Z OO A PO > EO O WETO W EWKA WE OT ZZ WO O OE EE z EE A EO RE O TERE W, 


dh A J 
Ustamenie Makarowa. - 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 4 stycznia. 

(Pet. ag. tol.) Senator Dobrowolski j zo- 
stał zamianowany kiencwnikiem ministerstwa 
sprawtedjiwości w miejsce ministra sprawiedii- 
wości Makaro wu. który ustapił. 


Zamordswanie Rasputina. 
(TeL wł. „Nowej Reformy”). 
Bazylea, 4 stycznia. 

Paryski korespondent sCorriero della Serac 
pouwiewiza w depeszy, że Rasautin zamordowa- 
ny został przes ks. Feliksa Jusszpowa, któro- 
mo cirie był udintamberu qoławym cara. Ks Fe- 
liks Jussupówy Beząty móiesyeina 30 lat życia, 
zaślubił przed trzema laty córkę w. ks. Ale- 
ksandra Michzgtowiczi, Ireng, Morderstwo do- 
konane zastało wśrod tajomnitzych, dramatyiez- 
dych ckokczności, Wedle diromiesienia »Daily 
Maile, ks. Jussupow zabił Raspurtina własną rs- 
ką. Wszysukie osobistości, znające księcia, są 
pezekomani, że książę musiał mieć jakieś wa- 
żme powody. 


Z EZ WERE W O O O EO EO OO 


Narady w Rzymie. 
(Tei. e. k. Biura koresp.) 

Berno, 4 stycznia. 
zPotit Pariston. donosi z Rzymu: 
Ambasakor wioski w Paryżm przybył dio 

Rzymu j'w ciągu dnia kionienował czas dluższy 
z premierem Besetlim i mimistrem sprav zagra- 
nicznych Somnimem. 


Z i — 
Ruch peastańczy W Inandyi, 
(Tel. wł. „Nowej Reformy”). 
Bazylea, 4 stycznia. 

Agencya Havasu donosi, że w mocy z 'ubie- 
głej soboty nw niedzielę w Cords w [rlandyi 
Sinofełuśści, w liczbie GU) luizi, zaatakowali 
oddział żoluierzy angielskich. Policyva rozpró- 
szyła Towstańców. 


Pewzól eRSpEźycył naukowej. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 4 stycznia. 
xPolnigche Nachrichten « donoszą © powrocie 
| członków ekspedycyt naukowej, która na za- 
proszawie rządu turedkiego dokonala badań 
gewiogikznywh terenów nmańuoawych w Mezopota- 
mił wschodniej. Ekspedycya ta, złożona z prof. 
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geologii uniwersytetu Jagiellońskiego dra J Ó-. 


jzefa Grzybowskiego i inżyniera gómi- 
czejio Zygmunta Bielskiego w połowie 
sierpnia z. r. wyjechala z Krakowa i dotarła 
koteją do Ras<l-Ain, stąd wozami do Mosul, a 
następuie moka Tygrysam do Bagdadu, poczam 
konns udała się uż do granicy perskiej. Podróż 
ta, zarówno ipod mizygiędem nanikowym jak i pna- 
kityczrym,  uwienczoną była. bardzo pomyśl- 
nym wynikiem. W ekspedycyi towarzyszyła 
prof. Grzybewskiemu małżonka. 


f Tejeiomczng I teicorafitzne 
Giśomośg] C R. Biarea KOIOSD. 


nia 4 stycznia. 
Fałszywe pogłoski o chorobie Hindenburga. 
Berlia. Tutejsze dzienniki dowiadują się, że 
pogłoski a chorobie generalnego polnego mar- 
szalika Himdenburga są bezpodstawne, 


Dnia 19 bm. rozpoczną się w Berline obrady |] 
Prozydemt parla- | 


proszśnie do swych kolegów i innych państw 


s Konfiskata angielska. 

Keperhaga, Parowiec szwedzki „Pacific“ 
przybył wczoraj z San Francisko z ładunkiem 
1200 ton żyta dla Danii. Fracht ten jest jednak- 
że tylko małą częścią pierwoinego ładunku o- 
kretu. Główny ładumek, złożony z owoców po- 
łudniowych, kawy i kakao, przeznaczonych dla 
krajów północnych, przy przeszukaniu okrętu 
w Leith kazano wyładować i Anglicy go skon- 
tiskowali. 

rak węgla we Francyi. 

Eemo, Posiadacze ośmiu wielkich fabryk 
szkła w Bordeaux, zatrudniających przeszło 
1000 robotników, donieśli telegraficznie mini- 
strowi ruchu, że skutkiem wyczerpania zapa- 
sów węgla są zmuszeni w najbliższym czasie 
wstrzymać huty szklane. Fabrykamci zwracają 
uwagę, że podjęcie ruchu będzie możliwe tylko 
przez nowe urządzenie pieców, do czego jednak 
brak surowych materyałów. 


Zatopienie angielskiego parowca. 
Londyn, Ag. Lloydsa donosi o zatopieniu am 
gielskiego parowca „Sappho“, 


Odpowiedzialny redaktor: 


MICHAŁ KONCPIŃSKI. 
Wydawca: 
RUDOLF OSMAN. 


Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale aie pochodzą od redakcyń. 
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LEONORA MERZ 


po długiej i ciężkiej chorobie zmarła 
dnia 2 stycznia b. r. w 66 roku życia. 
- — $$ —— 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we 
czwartek dnia 4 stycznia b. r. z domu 
przedpogrzebowego o godzinie 11 przed 
południem. 


NEGEW: 


Podziękowanie. 
Przewielebnemu Duchowieństwu za odprawione 
modły pogrzebowe, J. Wielm. Profesorowi Dr. 
Janowi Piltzowi i Wielm. Dr. Stefanowi Boro- 
wieckiemu za nader staranną i troskliwą opiekę 
lekarską, Wszystkim zacnym Znajomym Przy- 
jaciołom, którzy raczyli oddać ostatnią usługę 
Ś. p. nieodżałowanemu Adamowi, składa tą 
drogą serdeczne „Bóg zapłać!” 

Rodzina Szczeklików. 
WALNE ZGROMADZENIE | 

ZACHODNIO - GALICYJSKIEGO TOWARZY- 

STWA OCHRONY DZIECI i MŁODZIEŻY 

odbędzie się 

w Krakowie dnia 20 stycznia 1917 roku © ge 

dzinie 414 po południu w sali Rady powiatowej, 

ulica Pijarska L. 1. 
Porządek dzienny: 

Sprawozdanie komisyi organizacyjnej 2 

dotychczasowych czynności. 

Wybór 10 członków Zarządu. 

. Wybór konusyi rewizyjnej i jednego %% 

stępcy. 

. Referat radcy sądu krajowego Edmunda 
Piechnika pod tytułem „Orgamizacya i 
prakryczna działalność Towarzystwa”. 
5. Wnioski i interpelacye członków. 

Do ważności uchwał Walnego Zgromadzenia 
potrzebna jest obecność najmniej 40 członków. 
Po upływie pół godziny od oznaczonego cza- 
su rozpoczęcia wystarczy do ważności uchwał 
każda ilość obecnych członków. 
Kraków, dnia 2 stycznia 1917. 


Lampy BiszzeREGWAI 


jakoteż baterye i żarówki do tychże dia odspcze 
dawców 
są do nabycia 
w hurtownym składzie papieru i przyborów 
szkoinych 
IZAKA ZUCKERA, KRAKÓW, DIETLA > 
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NA ROK 1917! 
Bioczków kalendarzowych polskich po kr. 60 
za 1000 sztuk Graz Ścianek kalendarzewych 
dostarcza i 
hurctowny skład papieru i przyborów szkałaych 
IZAKA ZUCKERA, KRAKÓW? DIETLA L. = 
U 
Stanisław Sachs 
zawiadamia, że 
włeczór, który miał się odbyć w Sylwestra, 
odbędzie się 
w sobotę dnia 6 b. m. o godznie 712 wieczorem 
kotylionem, za zaproszeniami, które można oœ- 
trzymać przy uwliey Nieeałej L. 4 od godz. 1—4, 
Poszukuję skrzypka. 850 
— 


Rządowo upoważnione 


IAKŁKAKÓĄ ACE 
Leopolda Pol.-Dolińskiego 
Rynek główny L. 23. 
KURSA: tańców salonowych, solowych, gimna- 


styki rytmicznej, piastyczno rytmiczne, tańców 
klasycznych i char 


cznych, oraz p. nauczycieli. | 


Utatwiz trawienie. 
rozpuszcza egm 
usuwa kwssy, 


IESS 


GIES NATURALNA ALKALIC 


- m « 
Generalny zastępca na Królestwo Polskie 
i Karol Schopper, Kraków, ui. Karmelicka 39 


arakterystycznych, spscyalne 
kursa fachowe dla artystów i adeytów sceml- 


— zgłoszenia przyjmuje się codziennie. —— 


Nr 5 


NOWA REFORMA 


Czwarte 4 Ntycznia 1917 


7 100 K. 


Piwan painian, 
(Di mi aeee T d 


tznicy, p. Debica, prosi o wia- 
domość o swym mężu, Mig- 


BiekiTyCZiRO 


żarówki oszczędnościowe, wspanin= 
łej jakości, Tango-Tungstam */, Wa- 
tówki i t. p., stopki, bezpieczniki, 
wyłączniki, itp. przybcry elektryczne 
poleca najtaniej H. Nlemetz, optyk 
i mechanik, £raxów, ul Karme- 
lieza 15. 156 24 25 


BLUSZCZ. 


Jedyne obecnie porskie pismo z modami dla kobiet 


6 | z ukończoną szkołą lasową lnb 
egzaminem rządowym poszu- 
kuje się zaraz. — Warunki: 
80 do 100 koron pensji mie- 
jjsięcznej, mieszkanie i wikt. 


MAS 


ZW OO 
bezdzietna, znająca się bardzo do- 
brze na gospodarstwie wiejskiem i 

omowem, przyjmie obowiązek go- 
spodyni, Pracowiia 1 oszczędna; Wy- 
magania skromne. Wiadomość u p. 
Gasińskiej, ul, Szlak 36, I p., front, 
wprost schodów. 25823 


Posady magistry 


lnb sustentacyi poszukuje w Kra- 

kowi magistra farinacyi, z dobremi 

poleceniorni. Zgłoszenia pod B, 8, 

przyjmuje Admin. „N. Reformy“, 
219 4 6 


szysławie Ćwioku, z po zacznie wychodzić ód stycznia. was f|zyosenia z otpisni svie] A nýg! Piza "1 
oni i Mi b 3 głoszenia z oāpisami świa i R j 

EE gaje AA e] Inteligentna oseba y r y jA wę _ dectw przesyłać: Nadleśnictwo Heka E Kme i Nowa Nr 15 

ALISLG do kadry kakowskiej. | przyjmie miejsce do zarządu go- 6 kaięg i Krażów, Ry Sołonka, p. Niebylec via Rze- k mao 


210 2 3 


stylowy, dębowy, tanio do na- 
bycia w Barze Amerykañ- 


spodarstwem na plebanii lab u 

Starszego mężczyzny, który potrze- 

buje opieki, Zyłoszenia pod A. Mi. 

przyjmuje Admin. „N. Reformy". 
32913 


dieje miszyńowe 


Zgłoszenia na abcnamen 


to przyjmuj 


È 


arnia D, E 


FFY 


R SPELA 


Wladyslaw Grabowski 


riadieina, 


nak 


wi SZW. 220038 


RADZE 


Dura pierścionków zareczyzowych 


zo szafirami, spina do pereł, guzy do kontnsza i kilkadziesiąt przed- 
miotów ze Brebra chińskiego, korzystnie do nabycia w 


poszukuje asgirasta far- 
macyi Pierwszeństwo mają 
z rozpoczętą praktyką. 

253 3 3 


903030066 500200500950 


| mapa 
i miesięczna 


PE moe © a (glindrowe konees. budowniczy Hali Licyłacojnaj, Pałac Spisui i | | l Ą wszystkich frontów, wyezta 
k A ii I i M e i = ena z przesy i . 
Wwiewa n go EOGHÓŚ i u ro 7 u | P J ag! el | © hska ka» 11 wok è Dad B. m dj 


objęłaby chętnie administracyę ka- 
mienicy. Zgłoszenia pol „Wgowa 


338 1 6 


Tuszez Tovet 


wykonuje roboty adaptacyjne, osusza wil- 
gotne mieszkania, kanalizuje podwórza. 


asa Zaliczkowa 


obrót 250.000 K, netto 80.000 K, 
dla fachowego kopalnia złota; jest 


to wielki gmach, sol dnie prima am = 


Kraków, Rynek 27. 


40 przyjmuje Administr. „Nowe z a SALOTT 
Reiormy., i -—398 1 8 j SME (9 U8208) >. 2 ków - > zbudowany, w tem restauracya, ki- 238 40 
i Szacuję fachowo wartość i stan fizyczny no. ryzyka dla niefachowego niema, 
3 m” k PRE : - rzy : ni także dobra lokacya kapitału, sprze- 
Akademik Pokos? SZIUCZNU ko -- omg i konieczny przy kup » w Goko ławie da za dopłatą 330.000 K BIATO po- Kucharka 
rutynowany pedagog, przyjmie le- z) uie Š: i "SAB śradnictwa konc. przez o. k, Na- iei Bz 
kac z zakresu i Bęc Be: gimn. CZEMU lzxier Gd ŻBINZA mama 3 a ka J. Ropski, ni. Szówaka l. 5, kc eT Fe e 
ba ; De- 3 i x T r . 294 92 SAD i D P jw 
a E e poleca i dostarcza Marki „Sidonia“ zniża stopę procentową od 1-go stycznia 1917) 0: 228. 18186 [banii iub we większym domu od 
przyjmuje a: nN. Reformy“. ” j od wkładek iuż złożonych na ceo$OR0GSOCDSZODGHGBNĄD || stycznia. Zsłuszenia pod ef. S. 
897 13 Genera!na Reprezenłacya ROTLETY FARSRIE | ekg] z{ioZzony I ZA przyjmnje Admin, „N. Reformy“ 
» ndm EE" RK * 9723 8 8 
przemtysłu tegkn.-hudowiancgo : WABKA i E 2 pekesie oo. u „24 A 
e b . rA! JAN GODZICKI jako produl:t starannie sporządzonej a onsa Dapo | przedp., umeblowane, z kuchnią, NIE r Bra 
z kaucją i dobrami Świade- szych, łatwo strawnych, smacznych. a zupełnie dregie mięso zaštę- urządzoną, I p, 160 K, do wyna- 8 BRERA E 


ctrwami, wolny od wojska, wła- 
dający także biegle językiem nie- 
mieckim, poszukuje zuraz posady. 
Wiadomość w Biurze dzienników 


w Krakowie, ul. Dietiowska 30. 


Poszukiwana 


pujących składników; w obecnym czasig bardzo polacenia godne, 
Wyrób krajowy. 143 10 
Wyłączna sprzedaż na Kraków w składzie fabrycznym: 


293 


Dyrektya. 


jęcia od stycznia. Rodziny reflekt, 
uprasza się podać ilość osób, ih 
wiek i zaięcie, oraz adres do Ad- 
ministr. „N. Reformy“ pod „Ugoda“. 


rutynowana nauczycielka, u- 
dziela lezcyj i konwersacji, 
Warnnki przystępne, chętnia 


5 Ej E [27 zę: z 4 era 9238 3 
Blochowej, Kraków, ul. św. Ger- Le Sykuisaski, Kraków, Szewska alh i tę i Ę sia z K i s a2 ET aka ù ZA obiad. 
trudy 23. 824 1 2 a z w : estate Zamówienia Ra prowincyę uskuteeznia się natychmiast" U BEM VAt ti IZY Poiskich U RUAROGIE. Kupię dem ARM. Hai R dla Nism 
i. o, (gospodyni w średnim wieku, umie-|| p, T, Kupsom odpowiedni rabat. Wszędzie $9 nabycia, |] przyjmuje Administracya 
= ra t S i ? | e i 
G. k nadworny fatograi e Acana zdrisować? DEBRA 2 % L-piętr. w Dz. IV, blisko plent, z|„N. Reformy“. 1010 
8. £enmer, Kraków, ul. Szew- | Dwór Rzeżuśnia. p. Kicchów. oryginalne piarwszorządnych msistrzów: W. Kossaka, Fałata Eam ioni a Aa 30 tysięcy kor, | —— m 
= 27, poszukuje a ną 286 2 2 Ji K s HH Sn 54 Axzentowicza, Stanisławskiego, Fondcsa, Wodzinowskiego, Grotta i innych drzwi IVa Poike I pisto, a j 
RU —| Zakopane, Pensyonat „Liliana Roj kaFalktarow 
EP | BP Z% Qsoba PAD. idi płiaiu i eela —|S0Mkd rekialGwa 
4 z i t side A e ich, Eraka : D! 4. m Fr è 
Eo OË o a wiat Willa pięknie położona, pokoje duże, słoneczne. Elektryczność śienryk Prist, Kraków, ul Floryańiska 37. k Ap tei w krakowie 
ameblowany, do wynajecia zaraz. | powiedniej posady. Zgłoszenia pod + r pa! u m W AFZESZOWICACH poszukuje prak- à 
E Sobieskiego 166, H pęt: na Paia Eo g Administracya Pensyonat otwarty eały rok. a Ei 8 a kk MB Stow. zarejestr. z 0. p. 
ewo. r ; 3 |„N. Reformy“. 301 2 2 tO. i EA GE Di ; 
PSE Unygi AE TATEA ai nań u. Podwale 7 
m (znał 1673 W DI MA IVA 
Panna ] 7 N A EDT © zt z zuje si k LETE IHAN 
1 TPE M: AAE V Miloje malžeńsiwo piure, którą wolno sprzedawać bez karty, poszukuje się do kapra. Kacis W Veia WOOTE odst 


poszukuje zajęcia. Zajmie się go- 

spodarstwem domowem u starszego 

kawalera lub wdowca, najchętniej 

na prowineyi. Zgłoszenia pod W.K, 

przyjmuje Admin. „N. Reformy“. 
388 13 


IRŻĘWIEY budowy 


w Średnim wieku. ze wschodniej 
Galievi, zupełnie zwolniony od sła- 


przyjmie za swoją 2-letnią dziew- 
czynkę, sierotę po inteligentnych 
rodzicach. Pierwszeństwo mają blon- 
dynki z niebieskiemi oczami. Zgło- 
szenia listowne do 15-go stycznia 
przyjmuje Administr. „N. Reformy“ 
pod „iata 25%, 268 25 


konkurs. 


Przy c. i k. Komendzie obwodowej w Hrubieszowie 
są do obsadzenia następujące posady: 

Lustratora gmin; wymagana odpowiednia ogólna 
inteligencya, język polski i niemiecki, energiczcy i prawy 
charakter. 
Warunki: miesięcznie 200 K płacy i dyety za 20 dni 
po 4 K dziennie. ; 
Tiómacza (ezki); wymagana pełna biegłość języka 


Zgłoszenia: Pyrmonior Ferment & Natrmitiejworkie 
Bad Pyrmoent. 


KALENDARZ PRA 


kieszankawy Z RAPTULARZEM KA ROR 1917 Raczek lgi 
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FPS 


r 


Jadwiga Poirerswa 
Rynek 43, I p, Linia A-B, 
nad sklepom p. Wiskidy, 
Ceny bardzo przystapna. 
190605 


Fianisiza 


dzieła lekcyi gry na forte- 


Filia w Tarnowie 
ul Eraszowske 8 
przyjmuje wkładki oszczędne- 
Ści na książeczki w rachun 
kn bieżącym za oprocentewe« 
niem po 


S5% 


żby wojskowej, poszukuje posady <a: i SĄ EE kę wp ji R: > ri 3 zawier. dokł. wyciąg usiaw stemplowych, opuścił prasę. $ | pianie. Wiadomość: ul. Kre- 
r : A iada nE isarza ma mmazzyażę; reflektujo się tylko na A ; 3 : yek TE i ia i i 
cównicż wiadomosci z gaodszyi 1 uu a Ft do cam siłą zupełnie biegłą i mioł przeczytać ta błędu nawet — a g e L Sagna daniem Eaei p Gw ga FA wę: ny 
ŻĘ K 380 lab za zaliczką wysyła BSIĘGARŃRNAA jej | Wypłaca większe kwoty beg 


eamoisinego gospodarza łusowago, 


dzenia posada przyrodnika. 


mniej czytelne pismo w języku polskim i niemieckim; wy- 


Posade objąć może zaraz. Zgłosze- AK > P a B. 2. FRICSLEINA, Kraków, Rynek 17 33 wypowiedzenia. 2710 

aia pod „inżynier Nr 330": przyj. Płaca miesięczna 200 koron. |nagrodzenie 6 K dziennie. / s f = 7, aii SORE | Back i na à ' 

muje Administr. „N, Refermy*, Podania wnosić należy de dn. Ponadto otrzymają wszystkie powyższe kategorye ko- |ETUEEWEKATTT ZWANE "i Kasta deserowe í „Uwe: a ori 
350 14 z ' $ U! 


iom w ruchlirwem misjscu, we 

"1 wa, zaraz okazyjnie tanio do 

sprzedania ze sklepem. Gotówka 

potrzebna 3000 K. Zgłoszenia przyj- 

muje do 15 stycznia Administr, 

aN. Reformy“ „Bam 334“, 
5 


rod 
354 1 


potegra! 


E. Moraweiz w Nowym Taran. 


3 siyeznia 4327 na ręce p. 
radcy Fornelskiego. 28133 
Panna 
muzykalna, potrzehna do skspedy- 
cyi w Księgarni ł'olskiej w Kra- 
kowio, ul. Sławkowska 3. Zgłosze- 
nia poparte świadectwami, między 

cu ją sę? 


godz. 4—8. 265 3 8 
POMOCNIKA GSA 


TET 


HE Hi 


a 


l nadto uwolnienie od obowiązku służby wojskowej. 


ai ] 


szta podróży, opał, światło oraz bezpłatne pomieszkanie. Obu 
stronom przysłagnje 14-dniowy termin wypowiedzenia przed 
końcem miesiąca, przy czem Komenda obwodowa zastrzaga 
sobie 15-dniowy czas próby. 291 1 2 
W podaniach należy podać eurricalum vitae, wiek 
i religię, oraz dołączyć odpisy Świedectw, a mężczyźni po- 


G. ik. Xamonda ebwedowa w Zrusieszowie. 


Pierwszy wiedeński koncesyonowany skład 


używanych wozów wszelnica teoów 


| 
można zastąpić wybornym pasztetem 


a gosich wątróbck, kg 12 K; w pu- 
szkach, ma dłuższe przechowanie, 


tekże wszelkiego rodzaju uprzeż na konio ma ząwazo na składzie w bar-| nuszka 1 K 60 h; bulien w kost- 


dzo wielkim wyborze. Karul Fischer, WiedSĄ, il, Pzutorstrasaa 79, 
uctel Norduakn. Tel. 44,406. Pożąd. korozp. w języku nien, 


Waai- Glitgrowie shalom 


do zajęcia kancelaryjnego zdołni, ze znajomością jednege 


Toro" 


kach czysto mięsny 50 sztuk 10 K; 


w tsrachy tg 24 KR, poleca: 


gaa 7 a LI 

CHRABASZEZ ! SKA 
Kraków, uł. św. Tomasza 20. 
197 (Wyroby wlasne). 38 


TEORETYCZNE 


Spółka z własnych funduszów 


1 MJ . 
kri ELi 
20 koron dziśnnia 
zysku przynosi interes, który od- 
stąpig z powodu wyjazdu z dnieza 
1-go stycznia. Potrzebni gotówki 
1590—2000 K. Zgłeszenia listowna 
pod Mi P. „Czarny Orzeł“ Biała, 
9763 6 6 


Opaski 


poszukuje zdotsiego pomocnika, z działu płóciernego i galan- ję słowiańskiego jezyka (polskiego w pierwszym rzędzie). przeż | 5 66 
SP teryjnego poszukuje się. Re- Centrale szbudowy Calicyi poszukiwani. Zgłoszenia: | R il ATOL ge. C 
Di das a flektuje się tylko na siły || Certrala, Kraków, ul. Czysta 16. 3812 95 darmo. M. £. Polaczek, Sarsber. 
Źnijcie tszędzie ZBEŃSĆ a EO Fak: a = Eao kwaśne w.dług Prof. | 192 6 8 
al ipi ià ry z odpisami a AR or <mn, Ti - m z Rz - : aa z” "8 o EE RE „OE 
A CH U. niem warunków przyjmuje po iaf P OEA D "TM A 2 c m u g p s 02052 
POMILH WODURAO) nien vormkéwprzyjmnte nod jA Balckio fabriki przetajorów Jarzynetwych JUDTZYMie BIGKI | ac 


LJ 
„ita polskiej pasty do obuwia, 
iola A z „ metali, 
„Bgńli” farbki do bielizny w masie 
t 
„rede płyng do czyszczenia 


metali — z fatryki 


Reformy“. Oferty nienwzglę: 
dnione pozostaną bez odpo 
wiedzi. 237 2 10 


PSROJE | 


Va D spółka z ogran. odpow. 


dostarczają świeżej kapusty kiszonej 


w cebrach po 100 kg loco fabryka Sucha. 


zapiski tygodniowe i bloki codzienne w 3 wielkościach, portfele i no- 
tesy do zapisywania agend i t. d. sprzedaje bardzo tanio Fiemrytt 
BRoscham, Wiedeń, H., Laurenzenberg 5. 104 6 6 


L. 26545/16. 208 4 4 


KEFIR 


wyrabia stale Zakłąd 


| LARA" 
Ś 83 H 
ul. i 


e, 


WLL 


Urzędnik bankow 

crzegni a KRDNY H 
lat 380, roczny dochód UPTEW 
braku znajomości nawinże korespon 


dencyę w celu matrymonialnyn: 4 
panną lub wdową do lat 38, Fo 


mę: 
ADU 


ia 8 2 o a 
r a) A Dod z F: CE 3 
al. Karmelicka 45, II pitro, na m MAKA lalkę: AROOY ZAW licy tac 8 Karmelicka 1, 15. tografia pożądana. Rzecz traktuje 
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szenia pod W. M. przyjimnje Admin. 


rzjtańsza pasta do obuwia, Wyrób: Chem, fabr 
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KUNI Gaine Zeromudzenie 


Perząckiem dziennym: 


dzaja następujących materyałów, wraz z dowozem na wska- 


pywania ulic w czasie gołoledzi i t. p, 


Een A 3 x m mn, gosnodarna, m przyczyn pa 

————— ai AA U 7) zane miejsce zapotrzebowania i z ufoermowaniem figur, a mtia- roo + < ważnych, tą drogą OSO m 

S M pad novicie na: pe f E FE czyzuz. «0 szlachatuem i dobzen 

przes am ę El Sob E s 1. szuter tłaczony z kamienia twardego, i i i ki HE sercu, wykształconego, © ite możno 

» a 5 | odbedzie się w Stowarzyszeniu pożyczuowem Í o3zczą: 9 SANOWY AUT Cud Hed] ści na stanowisku rządowe w wie: 

ogiera do rozpłodn. Bardzo dobrego SZ x |dueści Nzajsmna Pomos w Debezysach ania ; n AREK rodów ku 28—40 lat, któryby zechciał po 

do ciężarów, gruvej, ładnej budowy, || ea~ z Hp ycie Ebi OST n.O rod 8 POWOINORT Za iEPACY IE 3. drobny Żwir (3z ychów ca), , kupuje i sprzedaje kanc. PrZSz|dđać jej dłoń przyjazną i jako maż 

estkiem zdrowego, kasztana, łysego, || 3 B|** SMYCZE ROWU B. O ŻOCZ pop 3 «pujący 4. piasek do robót brukarskich, murarskich, do posj-|e. k. Namiest. główne biuro |i przyjaciel iść z nią rezen przez 
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GM BLA jaan w zachodniej Galici, 0/4 Dobczyce, dnia 1 stycznia 1917 sę dać w miejskiem biurze drogowem, w ostatnich 10-ciu dniach | „Z%EIŁUJ SIĘ NAD NAWE, przepiezua akłamina Lowpo sca 


Radzimy swym Odbiorcom, by po- 
robiii zawczasn zapasy towarów 

łóciennych. Jest to dnisiaj rzad- 

zością, że ta təwary ma się do 

zbyta, Ala i te nie potrwa długo, 
więc czemprędzej zażądać rrsbok, 
Szczególnie zalesamy zamówić: 

20 m. rosztax zefirów, baroka- 
nów, Szyłonów, uiebieskiego druku 
itd, 3—8 m. dłagch, (5 K. 

2) m, szyfonu. dedrego, trwałego 
nwi»jącego się na wszelką. 
e, 80 R. 


mego białego adama- 
na pokrycie łóżek 


sz 30 K, składająca się z kamieaicy II-pię- j - 3 ma ami. D) Zdckysi 
POKE l 1 Się z kamienic; 8-14 Ą . > P, Jan Styka: 1) Kościuszko pod Ragławicsmi, 2) Zdchysło 
2 PON Ę lanego atłasu, | trowej, oficyny i przyległej parceli Zarząd miasta zastrzega sobie prawo zatwierdzenia PaL W k o parwsem wykonaniu, wielikošé 


20 m: eieganckiej flaneli na zi- 
mową bieliznę damską i męzką, 
80 R. 135 3 0 
Bracia Zrejcar, txalnin wyrobów 


Te. RELÓDE OE |>| 6 — a ë AE hh | I E A || R RÓD OOO ZZ AKA =: zz same RA 


płetny półrocznie z góry. Zgłosze- 
nia ped K. S, R. przyjmuje Ad- 
ministr. „N. Reformy“. 215 3 4 


Srebro i antyki 
kupuja i sprzedaje S, Katznsr, 
ul. Bracka 5. 158 19 20 


ROdINOŚĆ 


bndowlanej, przy głównej ulicy Pod 
górza, z wolnej ręki do sprzedania, 
‘Linia tramwajowa i przystanek 
źrzed domem). Pośrednictwo nie- 


Frezes: 
Alcksander Filipowaki 


RENET 


li inne gatunki jableki 


Za sekretarza: 
Trancizzek Drszdowicz. 


To iia PASA... 


= rej +”. 


sprzedaje 201 4 6 


pe EX 1-49 za AH kg 


RD Rolnice, Kraków: 


fim 


H 
i 


przed terminem licytacyi od godziny 1l-tej do 12-tej przed 
południem. P 

Oferty, sporządzone w wyż przepisany sposób, mają, 
być zaopatrzone W wadyum, wynoszące co najmniej 5 pro- 


| cent zaoferowanej rocznej dostawy, ostemplowane, zapieczę- 


towane i zaopatrzone napisem: „Błaria ue dostawę ma- 
teryałów drogowy i mają być wniesione do Prezy- 


„AE 


|| dynm Magistratu najpóźniej do dzia 15 stycznia 1917 r. 


godziny 12-tej w południe. 


Oferty, nie odpowiadające powyższym postanowieniom | 
| nie będą uwzględniane. 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 stycznia 1917 r. o go- 


dzinie 13. w południe. 


przyjętych ofert wedle własnego uznania, 
Przemyśl, dnia 6 grudnia 1916 r. 
C. k. Komisarz rządowy 


= 


z oryg, St. Tordas l W. 


towskiego. Pułaskiego, S? 
oryg, J. M, Krzesza i i 


W. Kossak: Przysięga kościu 


Cena K 2—, 


45X04 cm. Cena K 2—-, 


rolę ory ginała, w barwnem wykozonio. wielkość us xt cm. 
Uana K 4, W stylowej oprawie mohoniowej Inb dębowe; K 14, 
| Frortrety sławnych mężów, Kościuszki, Mickiewicza, lonia- 


wiel kość-355/48'/, cm. Cena K. 1:50. A h 
Portrety Kościuszki 1 Pułaskicgo z cryg. Jana Styki, w pię- 
knem wykonaniu barwnem, wielkość 55XX66 cm. Cera I 4. 


Okazały obraz barwny, w zupełności imitujący oryginał, 
wielkość 841/86 em, Cena K 10—. P 

W. Kossak: 1) Bartocz Mewaski na zdobytej moskiewskiej 
armacie. 2) Wsiiński prowadzi jeńców moskiewskich, 
Obrazy te w wykonanie wielobarwnem, wielkość 44 


Poleca firma nakładowa:. 


Henrok FRIST, Kokin, Piorydńska 37. 


KF nssakś, oddajn”» wiernie akwa- 


owaczięgo, Kratiistiego, wohing 
nnych, w wykonaniu barwuem, 


szyi na Rynku Krakowski 


7458 om, 


a a 7 A dopaszczalne. — Wiadomość u p. Ę =) s F J 
Ieianych i bawełbianych BobeniE e PE nić sa? j 
Bianych i bawelpianyc Ska sę =; Ää > aa" = RYEN 4, 5, SONA $. Teei 2303. | Łyszkowski m. p. | Dia haspan wysoki wina 172 9 10 
WYBRAC I GW 267 2 2 ET TREE IIE TWO KU eae RI? (Przedruk nie będzie płacony). , 5 


Z drukarni Literackiej w, Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10 


Rzadca drukarni l K. Górski 


